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Miesięcznie we Lwowie 
40 Mk., z dostawą do do
mu 44 Mk-, z przesyłką 
w  Votece 45 Mk., w  innych 
państwach 50 Mk. —  Za 
zmianę adresu dopłaca się 

1 marka.
Caiiu po jedynczego  
n u m e ru  n a  c e ły  m  

■ tbszarze  . 'n la k l

2 marki
Roufo czekowe

14C.561.
P.H.O.

wychodzi codziennie o godzinie 6 rano

Ogłoszenia m le jscow«»(IirownW« 
ra 1 w iers* n on p arsil M. T  —- 
Paski na atc. tekst, o  ICO•/, dro- 
łe j. „N a iea ła n **  i ,K e k ra lo g U ‘* 
n  w iersz nenp, 6 Mk. „Ł e -  
isaunikaty* i rek la m y  pe kron ice 
aa wiara* n cn p . 10 M*. D robne 
ogłeszenia  BO ten. id  w yrazu, a 

p o  1 Mk. tłnetym  drukiem . 
O głoszen ia  na m e d iie lg  i św igU  
• * 0 %  drożej. (N um ery  .K urjara  

L w ow sk . są antid atow an a).
O liw ienia z a m iejsco w e  (poza-
2w cw t-kie): zw yk łe  8 m arki za

w iersz  n o n p a r e ił ,  D e -re log i ia «*  
deełane 9  Mk., kom unikaty  i ro
ki aii.y 15 MJl, dr. a g ło d . 7 fen . 
O głoszenia ca ło s tro n ico w e  na I. 
ko lu m n ie  (ty tu ło w e j) 4JXW M t ,  

za m ie jscow e  6.000 Mk.

Rednkejn przy uncy Ossolińskich i. 15. — neminlatrecja przy uficy Cnorążczyzny 1 Za. — Redaktor przyjmuje wyłącznie mięazy goaziną 4—5. Biur? Administracyi 
otwarte codziennie od godz. 6. rano do 1. w południe i od godz. 3- do 6. wieczór. — Adres dla telegr.: „Kurjer*, Lwów.— Rękopisów nie zwraca się. — Telei. ledakc. 13. 
W Wersaewł* prenumeratę przyjmują i pcjidjucze egzeirpja.i- sprzedają: Biuro dzienników „Pron.ień‘ , uL Widok 19, oraz Awmin. „Gazety Luo.“, ul. Świętokrzyska 17.

Nakładem Spółki wydawniczej „Kturjera Lwowskiego*

Po w;roko paryskim. (Legjcniści rozbili brygadę bolszew. i zdobyli lup.
Spełniły się nasze isny i nadzieje. Zapadł wy

rok w sprawie granic naszych na Śląsku cieszyń-' 
skim, na Orawie i (na Spiszu. Zdawałoby się, że na-i 
ród cały z (radością chwilę tę powita, w uroczystem ■ 
Oodnuesfcirilj cfueha przyłączy do "Macierzy dawno, 
upiagiiiouie zlenuce polskie... j

Tymczasem spotkał nas (zawód srogi, Miasto ! 
tryumfalnych uroczystości, ze łzą w oku przyjmluje 
Polska małe skrawki dziedzin ojczystych, które wy
darła zachłannej sąsiadce., republice czesko-głowackiej. 
Nie tak pragnęła przyjmować i wl.ać dzieci sw“ , n‘e j 
tak chciała uczcić tę chwilę radosną i szczęśliwą, ! 
w której wrócić db niej miały pa długich, długich j 
latach rozłąki syn> jej i córy. Ze łza radości w oku, j 
przesłonjone jednak bólem ogromnym, bólem nieuko-j 
jonym wita tę garść nowych obywateli polskich któ
rzy od dni miewieiju włączeni -wstali do dzLerżavr poi. 
skich. Ból wieM i [przejmujący przenika Polskę ca. 
łą, bo wieiu, wielu Polaków z woli koalicji zostało 
poza grrnicami Rzeczypospolitej. A dzie,e się to 
w chwili, kiedy groźny wróg od wschodu zalewa zie- 
hiie polskie falą dzikiego najazdu. Kiedy wróg ogniem 
& mieczem ojpzozy wschodnie rubieże Polski, kiedy 
fala potopu nieprzyjacielskiego grozi zalewem stolicy 
Polski, rząd polski ęhlcąc nie chcąc, przyjąć musiał 
wyrok konferencji ambasadorów. Przymus ten jako 
ciężki dopust z woli wrogów i sprzynuerze.iców, 
nie kończy jedlnak sprawy. Obowiązek święty i cięż
ki musi przyjąć *na siebie całe społeczeństwo polskie 
znękana dziś i wyprowadzone wypaukami z równo
wag .̂ Chociaż rząd polski wyrok bolesny przyjął 
bo przyjąć musiał, chociaż go podpisał, nje uwalnia 
to społeczeństwa polskiego od dalszej walki w obro
nie dziedzin polskich, w obronie ludu polskiego, wolą 
koalicji odłączonego od patia polskiego.

Jak się to stało — jak przyszło do tego, że wbrew 
wzniosłym zasadom Wilsona, pogwałcono prawa lu. 
dhu polskiego o samostanowieniu, że ta sama koalicja 
która strzedz miała lyeh zasad i wcielić ie w życie, 
pogwałciła je i rzuciła (tysiączna rzesze ludu polskie
go w ręce Czechów?...

Rząd polski winien jelst przedstawić społeczeństwu 
ctwarcie i jasno przebiegi całej sprawy, musi przed
stawić istaraufa swoje i izabiegi, mus* wykazać co 
uczynił die pozyskania (Śląska, Orawy i Spiszu 1 dla. 
czego usiłowania [te nie odniosły pozytywnego rezuL 
ta tu.

To samo uczynić inuszą komitety piEebiscytoWel 
Niech i one gło; swój podniosą, niech wykażą sumę 
swych zabiegów, juechl zreges trują sumę swych sta
rań i wysiłków.

Winni imy to uczynić pory chlej wobec ludu pol
skiego. który m£mo ptarań naszych i zabiegów, został 
za granicami Polski.

Niechaj oorychlej powstaną księgi białe, czarne 
czy błękjtne, czy jaką tam nazwę nosić one będą, które 
będą dokume n(L.a chwili, (źródłem dzisj ;jszej doby 
Gjfcawanta się i tworzenia państwa polskiego, do-, 
woden i świadectwem nigdy niegasnących praw na
rodu polskiego. Niechaj w tych księgech zawarte zó. 
waaą krótko przedstawione dzieje tych zicmjc 1 p.a 
wn nasze odwieczne do nich, niechaj tam zestawione; 
zostaną szczegółowo wszystkie akty i umowy z Cze-j 
dband od listopada 1918 r., wszystkie zdrady, gwałty j 
państwa i narodu czeskiego wbrew tym umowom po- 
pr tatowa, niechaj sam wejdzie czarna 1 krwawa lista

CJarszaroa. (Pat) Komunikat sztabu general
nego wojsk polskich z 10  b. m.

Wałki o Ciechanów trwają w dalszym ciągu. 
Garnizon Mławy pomyśln# odpiera ataki nieprzy
jacielska. Między POartpią a Bugiem wywiązała 
się zacięta walka, w której przeciwnik poniósł 
bardzo ciężkie straty i nie zdolai złamać naszego 
(rontu. Na wschód od Węgrowa również walki. 
Na wschód i południe od Siedlec trwa w dalszym 
ciągu na nowo przegrupowanie naszych oddziałów

bez nacisku ze strony nieprzyjaciela. Na wschód 
od Sokala w rejonie Gorochowa oddział pierwszej 
dywizji piechoty Legjonów w śmiałym wypadzie 
rożkił 72 brygadę piechoty trswieckiej pod Śooi- 
niuehami, zdobywając 8 dział i biorąc kiikuse. 
jeńców. Między Seretem a Strypą lokalne walki 
naszych i ukraińskich wojsk z dobrym rezultatem.

Naczelne dowództwo armji
(Sztao generalny).

Dokoła rozejmo i rokowali pokoj. i  bolszewikami.
GSyj&zd delegacji polskiej dc bolsze*

w iU ow .
Warszawa. (Pat) f^feee pogłosek, które po

jawiły się w prasie, wydział prasowy ministerstwa 
spiaw zagranicznych komunikuje, że do tej chwili 
żadna odpowiedź z Moskwy na radjo nasze z 5 
b. m. nie nadeszła do Warszawy. Natomiast wczo
raj do forpocztów naszych na froncie zbliżyli się 
parlamentarze bolszewiccy z zapytaniem, dlaczego 
dotąd nie wysłaliśmy delegatów de rokowań o za
wieszenie brom i pokoju, zaznaczając, że wobec 
rozlicznych nieporozumień należałoby nieporozu
mienia te, spowodowane radjotelegraficznym spo
sobem wysyłania not, wyjaśnić. Wobec tego, mimo 
braku oficjalnej odpowiedzi sowietów, rzed polski 
postanowił, celem wyjaśnienia nieporozumień radio
telegraficznych i omówienia daty i miejsca spotka
nia parlamentarjuszy, wysłać delegację złożoną 
z dyrektora departamentu politycznego ministerstwa 
spraw zagranicznych, Okęckiego, i majora Stami- 
rowskiego. Delegacji. ta dziś wieczorem wyje
chała, celem przejścia froniu na szosie Sumce* 
Brześć Litewski.

i i '
Bolszewicy oświadczają gotowość roz

poczęcia rokowań
Gdańsk. (Pat). Tutejsze dzienniki niemieckie 

donoszą z Londynu, że rząd sowietów wysłał z

M oskvy notę podpisaną przez Cziczerina do rządu 
polskiego W  nocie tej sowiety wzywają rząd pol
ski, aby 8 . bm. o goaz. 8 wieczorem delegacja 
polska zjawiła się l a drodzt między Międzyrze
czem a Brześciem Litewskim. Rzad rosyjski oświad
cza gotowość rozpoczęcia rokowań w dniu 11. 
hm., podczas których ustaiariony również wa
runki pokojowe.

Poldku- (Pat). Z Londynu donoszą. W  ciągu 
konferencji w Hythe, premierowie angielski i fran
cuski otrzymali depesze z Moskwy, z których wy
nika, że bolszewicy chcą się układać z Polską 
bezpośrednio. Cziczerin oświadcza, że bolszewicy 
zaprzestaną walki, skoro pertraktacje z Polska zo
staną zadowalająco zakończone. Również zapowia
da definitywne zaniechanie ataków na Polskę, sko 
ro Francuzi zaprzestaną wspierać akcję przeciw- 
bolszewicką na Krymie.

k r ę t a c t w a  bo lsze w ic k ie
PARYŻ. (Pat.). Radjo. Komunikat z Hythb z nie

dzieli rano podaje, że rząd angielski nie otrzyma 
dotąd od sowjstów definitywnej odpowiedzi na note 
która do nich wysłaną została w piątek Jednak—1 
©(trzymane przez rząd1 pngieljiM doniesienia o za- 
miarach bolszewickich wskazują, że bolszewicy uchy
lają się oC zaproponowanego sp-Skania.

Z konferencji w Byfire-
Lyon. (PAT.) Radjo. Prasa angieiska podaje, 

że konferencja w Hythe miała wczoraj ran® wy
słuchać sprawozdawców wojskowych i marynarki, 
a to ze względu na postanowienia konferencji, aby 
przedsięwziąć niezbędne środki dla udaremnienia 
najazdu na Polskę. Marszałkowie Foch i Wilson 
i admirał Beatty obradowali do późnej nocy nad 
rozmaitymi środkami — prócz blokady.

o  t r a n s p o r t y  d l a  p o l s k i

NAlżEN. (Pat. Radio. Wiec wszystkich partji so
cjalistycznych, który się odbyJ w Bochum, za żądał 
natychmiastowego wstrzymania transportów kontra
bandy dla Polski f (zagroził w razie nie dotrzymania 
przez rząd neutralności, strajkiem gena-alnym.

RZĄE AMERYKAŃSKI W  SPRAWIE POMOCY POL- 
SCE

LYON. ffadjo. (Pat.). “ M a t i n *  podaje z Waszyng
tonu, że rząd amerykański doręczył rządom angie1. 
skiemu i francuskiemu memorjał, określający stano
wisko Stanów Zjednoczonych, oraz plan akcji w spra
wie udzielenia pomocy Polsce.

Czesi wstrzymują smunieję.
Praga. (PAT.) Wczorajsze wydanie „Pr&vo 

Lidu“ zamieszcza oświadczenie czesko-siowackiego 
związku zawodowego tudzież organizacyj robotni
czych i urzędniczych, wzywrjące robotników cze
skich ao stawiania oporu przejazdowi materjału 
wojennego i amunicji do Polski, Rumunji i W ę
gier, ponieważ materjał wojenny, przewieziony do 
tych krajów, mógłby być użyty do wojny z Rosją 
sowiecką.



RURjER LWOWaKI * dnia 12. skamla 192C». Nr. 198.
Złoczyństw ( rozbójslw czeskich, popełnionych przez ani słowackim, lecz na poły polskim ludem przejścio- 
liojówlii cnoskfe na ludzie polskim, mecnaj tam wej- wym na pograniczu. Upomninity się o lud mówiący 
dą wszystkie ukty paszach Zabiegów i walk o ptra- gwarą laską t;. jnowlą Lachów na zachodnim krańcu 
wa ludu poislticgó -aż do wyroku aamego I deklaracji zfeini cfeazyńdkiej, upomnimy ifiłę o lud1 rzekomo jr<o- 
'delegaita polsWegó p. Padferewjłkifego z 31 lipca j rawski w phi .■(wpćA połaci MBraw, mówiący róW.l-Cż 
1920 r. Na końcu protesty Rady narodowej Cjeśzyń-1 tzw, gwarą Ladhów, Upomnimy się o tżw. MoraWców 
rtfej, organl2fteji kulturalnych, narodowych i Bpo-1 na Śląsku Górnym, który koalicja przyznała tez iad- 
fecznyeh, oraz ludności .niejscowej. j tego pfcbtocyju Czeohom, upomnimy się Wreszcie O

Niechaj się Europa dowie, Jak V. ieJke i c*ężfctt lua n*. Śląsku opawskjńi, mówiący również gwarą La* 
krzywda *Mhała Futtekę, nfcch pozna koalicja i ssę* j chów. Te u lud Cały, który ftatni Czesi Lachami nazy* 
drjowfe wyroku parynSitô Jo z 27 ‘lipca 1920, jak krzyw-< wają, to lud pierwotnie polski, którego mowa dowod. 
dzący i potworny wydali wyrek, niechaj pozna Frań- j nie o rem świadczy.
cja, Anglja, Ameryka; Japonja i Wiochy; jak nifc- Locz nie na tent koniec. Tam t& Karpatami na 
•prawiiedilCie i niesłusznie postąpili wobec Polskj,! Spiszu, w Szaryukfe®, Zeurpfóńskiemi; Abaujsklem i 
Którą włatnie Bt btrony wschodniej dławił i dusił1 w niektórych częściach sąsiednich stolic wschodniej 
groźny wróg bolszewicki przed którym Polska nfe tyl-; Słowac^yZny, dzis należącej do Czeehó-Slowacji, tnie- 
'bo własnej wotoóści i własnych broniła sadyby aiti sżke płatnię sto Wilińskie CdtSiów, czyli SłoWtakóWi 
i całej Europ}'. f mówiący gwarą tzw. cotacką amo’ sźarysitą. -Lud fen

Gdy dach poiy cię nad Polską, gdy govza*y wsie również pierwotnie po^ki KióWl gwtirą fta poły pol- 
i siota poJsKte, jgdy żołnierz poiSKi krwawi! się w śjphi a liczy prawie pół miljona duoz. I ten lud zowj.ą 
walce ciężkiej, koalicja nękała Polskę plebiscytami na j tóWńleż Lacha.nl. PóJJ.dę jfcgó pOŁitodtofliP pctwitir. 
północnych granicach jej I zabijała energję wyrokiem; dzają tięzani słowaccy (Czamtel!) f czescy (Poliwka) 
co do granic połimniowo-zachodnich. Koalicja Polskę! ń poitwferdzlly i władze czeskie, kiedy zajęły Sto
ro zbr aj «la wytrącała jrij sama z rąk oręż, bo w tałdą waczyznę wschodnią. Zaczęli tooWtom Czesi tępić elc- 
ehwilę wszelkie tfkfijićfjte wszelkie wyroki dla Pol- j mentarzó i książki szkolne, pisane w narzeczu oo- 
■W niókorzyjdnc, to jawn^kiosy wyriLrżane w pierś! tackiem, twierdząc, ża^są to książki poLfcic. Stwtor- 
Pobkj. Miabto pomocy w oSwili decydującej, osłabiała dzała to lojalnie {sama delegacja słowacka, bawiąca 
-koalicja har.t duszy jx)l|»kiej, dezorganizowała jej I rok temu w Polsce.
Biły. A PolBKa prosiła o odroczenie płebiscytu z uf- j Otóż o ten Jud. Polska upomni się, a Polacy, któ- 
nośdą powierzała swe losy koalicji, wierząc, że po- gwałtem i podstępem wciągnę!; w swe gra*
BKrv i wsparcie swych dą«m w niej zaiaidz|e Wubeo ńióe Czesi, staną się pośrednikami * pomostem mię- 
ciągte czujnego i ciągle jeszcz* eiłiiego Pi usaka, wo- \ dzy tym ludfem i Polską. Każdy Polak stanic się cmj- 
bet chyftrego i wiarołomnego Czecha, który razem sa-juszem, pójdzie w $en lud i wszczopdłć będzie 
z Nfemczmi w {obliczu walki oalej koalicji z bołszewic. j świadomość narodową, powie mu, że jest i był poL 
kim najazdem deliHaruje neutralność wobec Polski i ' sliim. Czesi będą gwałtem tęj.ić i tak gwary miejsco- 
RŻoojJ. Crnui i Niemcy niedwuznacznie określili swofe w*. narzucając przemocą urzędowy język czeski. Lud 
stauowieba w zbliżającej się walce koalicji z Rosją

tamtejszy, który nie przyjął Języka literackiego 51-0* 
wackie-^o. trzymając się swego narzeczu rodzinnego 
na poły polskiego, będzie siał upornie przy swej r.io- 
wie rodzinnej i Polacy sńu w tem pomogę.

Taką będzie I taką być musi oń.jowisdź Ąoi&> 
czeńsiWa g o lp k ieg o  na zachłanne apetyty  cześliie  ha 
cały lud p o k łd  na Śląsku CLesźypskirn, na 0?aW|C 1 
ĄifszU; Ciulld i tak ide zaip-zestaną agitacji swej 
w częściach ps-zyznanyoh 1’olscc. Trzeba sobie zoawac 
t  fego Sprawę i już cftiaia; pomyśleć o środk47h 
zaradczych. F rzeciw agitacji jczeskicj zorganizUWać 
musimy agitację polską i rzucić ją W granice czcshb, 
między lud, który czeskim jest tylko z n azw y , lub 
zwany jest t̂rzez C ze ch ó w  m oraw sk im , albo czesko- 
słowackim — w istocie zaś jest iuaem polskim na 
poły Wynarodowionym.

Po wytóku pai-ySkitń z 2?. llpca wattO 0 uStli 
pomyśleć. Powrotna fala budżąhegt) się indu polslućge 
podn.yje brzegi czeskie, a Po.sce przywrócić ftioió i  
czasem około pół miijuna ludu polskiego co naj- 
fflńlćj, na któ”y Czesi z wolą koalicji poiOżyli swą 
rękę.

Na czeski policzek dajmy polską odpowiedź. Nie
chaj kuirytety . pfebiscytowe pie zastanawiają prac 
swoich, -ec.z ilićdł {Się zamienią w kużr.ice narodowe 
na nowych podstawach, dostosowanych do nowych 
warunków o jasno [wytyczonych celach. N;a idziemy 
pc cudze, tocz odebrać chcemy swoje wczoraj 5 dżi 
siaj gwałtem nam wydarte.

To będzie odpowiedź godna narodu o wiekijej 
przeszłości hiotorycznej **- pa niesłychany wyrok z 
27. lipca. Niech Wie o tem koalicja, niech dowiedzą się 
o  tem Czerj. tii-dy zdradziecką polityką zapragnę!1 
ujarzmić lud polski,

Drs M} T-:

eowjecką.
Nic widzi Jednak Jego koalicja, nie w*dzą tego pro- 

tektofotuie zachodni Czechów i ^popierają krytych 1 
jaroirch wrogów swoidl, zapatrzonych kó łońcu 
w ichocłr.i !rmi.

Gdy Polska runie, pozna Europa swój błąd ale 
już będziu. zapóźno. Dziś jeszcze wiele naprawić moż
na, tocz protektorowie Czechów tego nie widzą. Pol
aka musi jednali przynajmniej już po potwornym wy
roku oftworryć koalicji oczy, jak strasznie pod< palną. 
exflała sprawiedliwość, jak prawa pokkie zostały' wojny. Osfiatnia inwazja boEzewicka tyła _eonak dla 
przez nią sam ą zignorowane, zbeszezjesz ĵzofle ze- j •nuieszkaiića Brodów matowa piekłem, piCatnię-ciem szty.

. j leła rosąsaczy w wylękłą i zmęczoną duszę. I jeśli
Muno wyroku sprawa nfe jest jeszcze zupełnie pewna część bjedt/y metołnlasteczkowę j oczekiwŁlai 

przegrana drrjnftywnie załatwiona. W powodzi wy-, czerwony"h gości 2 drżeniem nie strachu, leci nje- 
darfeń i 'wypodKów politycznych 1 wojennych n,«- c i«t  Swośd, Ito Łiliiudniówy pobyt wojsk bo^sas 
jedno jeszcze idę zmienić może. Rąk opuszczać nie widkich wyleczył z ruezc roWej pi. zyjazni wszyfnkidi

Rządy bolszewickie w Brodach.
(Z ośmiodmoroBj inw**.zM).

f (1 "oretspond-ncja własną “ Kurjerr; LwowtJ Jcgo)"y

*^^rody 8 SJerpIda 1920. 
Rozmaite ermje wlaziało passre miasto w ctogu

{iżoba i nfe możha. klęska ponio.dtina prżygtnębtó 
zabić nas nfe śtńto. Bierzmy przy Wad z Niemców

bez wyjąticu.
W nieć delę 25 Ifpca mias*" nasjje zamarło. WaL

Węgrów. (Ud rąk nie opuści'!. W zmienionych Wa- ki, toczone w okwlioaci Brodów przez cały dzień 
rulikath pracują <falfc] świadomie w wytycznym kto- poprzedni, wzesunęły się nocą pod miarfo, które 
rurtk f 1 tiiftją nadzieję, że i traktat wersalski ulcgnlfe następnego rana zastygło pod huraganem artyleryj-
zmianom na ich korzyść. Niemcy do dziś r.le wyrzekł 
się części straconych na rzecz Polski, wytężają nadto 
Biły, by torcny plebiscytowo do nich wróciłv. Nie ma 
dziś rówtlicż Węgra, któryby nic wierzył, żp Kraje 
konuiy węgltorfikiej znowu złączone zostaną. Dziś ta 
nsdzlcta jest silniejsza aniżeli była u rich “dedykoL 
Wisk Od chwili ich klęski w 1918 r.

Musimy dążyć do amiahy niesprawiedliwego wy
roku i z całą świadoiuOSelą Jdalaó w tym kierunku 
świadoma wuto narodu osfąg.ife cel niezawodnie.

W4n~fśmy to i ludowi naszemu na Śląsku, na O  
rawie i S5f4szu, łctóry zostać ma za słupami granicz
nymi Poi id. Równocześnie jednak ślubować musgny

sldę^o ognk. Nad domami zaszumiały chmury pO' 
Cisków, SLrapsrete bfły w  dachy, w^nierały się do 
domów, rzucając wśród zdrętwiałych mieszkańców 
śmierć f prrerareaijfe. Przed ipołncoą zamilStła anty 
ferjd i skrzyczał sfęj (terkot karabinów maszyn .1-1 
w Tch, coraz bliższy, coraz bliższy...

Świt dnia następnego okazał oczom mieszkań
ców pierwsze patrole Łolszewl cłde, a w ślad za nimi 
zaczęły się przelewać stada żołdaków czerwonych. 
Dziwne to były wojska. Obdarci, bosi przeważnie, 
1 karaimami zaw iit szonyml przez plecy, świtoili isto 
ńą mozafką... ok.yć głowy. Ten w damskim kapelu
szu, ów w czapce baraniej, lub kaszkiecie inoskjeW-

tetnu ludowi że o nim nfe zapomniamy, że z mml skim, fnny w (pMelfiiaubie, rogjftywtH; kapeluiszu 
współczujemy głęboko, że pioia jego serce nam krwawi, skaiitowym, nie brakio też kepćlUiSZów cywfinych i
że ludu tego przenigdy nie opuścimy,

jfolcka domrgaia się ludti polskiego, co czuł i 
iryśiuł po polłku, co fi .'aie sam nazywał polskim. 
NV wyciągała ręki jio lud, który byl kiaiyś polskim 
lecz częściOvvo już się wynarodowił, choć język jego 
do dziś dnia ^wiajczy, że był on polskim, że był

czapek sokolich. Podobna pistrokacizńa widniała rów
nież W ubiorach, Oo jeat zrozumiałe. Zohierz eowie- 
cłd sam się ubfert i sam się żywi, nie wie, 00 to 
intendent Lub prowiantura, żyjąC wyłącznie z rai 
burńtu.

m^rwszą czytmóścfą wotsk suw'eckicL W Bro-
częścią wiedfego narodu po to kiego. Dziś, w chwŁ!<fach było szidtamw oroni urśród mieszkańców, ptzy- 
r.iMzczęścia, jakie nas spotkato, ślubować będzjcmy(; ezem rozgrywały się stale podobne jota w jotr śOe- 
że niity&o nfe opuścimy witmego Polsce ludu, za-jny. Na uprzejmą propozycję sałdata: “odkryj dw.er 
przedanego Czechom na Śląsku, Orawie f Spiszu, a le jk i  "fet, Łami Wy-om’iD‘ ' — otwiermy się Urzw 
ponslątać bed-ieray i o  Indzie polskim w Trenczyń- j domu i rozpoczynał się ujaJog;
ś/.irrn. o który Polska upominała, się, ale koalicja 
nfe pozwoKła tam nawet na plebiscyt, który zresztą.

— Ty Polak? Oddaj siejczas leworwer!
Tu gospodarz wyrzuca z siebie morze Zaklęć !

i tak okazał się śmieszną i nikczemną grą w ctudu-; przysiąg, że rewolweru nie ma, że jest spokoiny® 
babkę. > biedakiem f przykładnym clirześcijamnem, lo  jednak

Nfećh wiedzą jedBak Crcif, że podnjeslekny pra- nfe skutkuje. Żołdak z unorem wmawia w przerazo- 
wa swe i do łudO'. który dawniej był poislum, afe w go, że jest “toontrrc woiucjonisrem1', “czynownikieini 
tśe Jeet ĵ MBze aribfat ani Bwwkim. ani monwnkim pol|skim“ i rychło dochodzi joo nmkhiziii

— Oddaj lewolwer, (DI ubfjomł
Gdy i ta groźba infe skutkuje, obrzucają iołcfaćy 

rodzinę etekiem orze kiieLstw, *lz&tmie rasnich i u- 
derzeniaini koto, poczem jozpoczyi.ają rewizję, zai 
biarając w braku rewoBw^ru bfeLżnę, kołdry, tśbba-v 
nia, pic ni rdze, wszyfstko dln “okrycia kon?“ ; ha koń
cu zaś odbywa i-ię r-oczęstutek orzymusowy, “ czerń 
chata bogała". Po wyjściu żołnierzy zjawia s^  wl-, 
zyta druga, trzecia i zabiera wszwśtko czćgo rtlr 
zdążyli Zabrać poprzednicy.

Jeśli gospodarz mis wyglądał u& “ wroga rćwa- 
lucji“ , toczyła się rozmowa w ocimiermy r.iećó Spo
sób, lecz rezultat zostawał ten sam: miesikanfe o- 
puszczano po doszczętnen zranowaniu. Pod tym 
względem panowała najzupełniejsza równość.

Konrjidan^m miasta zostai “ to^briszffz1 Szach. 
manou (żyd), który do ludności wydawał “priKazy.* 
numerowane, a było łch pięć. W  pierwszym zaraz 
wydano ostry zakaz .rabowania, co miało ten rfmtek 
że r a Dunkom w nucicie nie tyło końca, pirzyczm 
grabiono tak chrześcijan, jakoteż żydów, W zi do
statnich f bipdote małomiastaoiiową. Rozkaz oatai- 
ni był podpisany przez samego “ towarzysza" Bu
dionnego, WoroSzfiowa f Wardina.

Już w pierwszym dniu tnwaazji urządzlP bol
szewicy w nue&Jc. Loncert muzyki i meeting w uali 
Sokoła na który (zapraszano ludność bezpłatnie. Jed* 
noczieśiue rozpoczęto aresztowania, jnjiętfty innymi 
uwięziono te. kanonika JCraussa, lecz na prośbę ro
botników f żydów wpływ-iwszyćh wypuszczono go 
na wolność.

Z  chwilą wkroczenia wojsk bolszewickich roz
panoszyła się w Bruaach drożyzna nfe do zniesienia. 
Wszystkie zapasy żywnoścf Izabrałi żołnierze; któ
rzy kucnni polowydl nie mają 1 żyją wy 'ącznfe na 
koezd mieszkańców dane’ miejscowości. Ogrody [ po. 
la żUpemio zniszczone, wykopano wszystko: jarzy
ny. zfeiimfaM.. Owoców pito ardranle na lekarstwo. 
Okoliczna wi Adtafizki. żądają za kozoy drobiazg ba
jońskich sum, o L* wogóle 2godzą s.ę na sprzedaż. 
Bo zasadniczo odbywa lalę wszystko handfetn za
miennym.

W myśl rozkazu Nr. 1. musiano przyjmować 
wszyjstkW pieniądze, marki zaś tylko nieobowiązkte 
wo. Urządrona ad hoc ezarm> giełda tńfeniała mark| 
n» ruble i korony, pnwerem za markę płacono 80 
hoJeizy lub 80 kolejek. Niewielkim wamrem de>, 
0xyly m - kdmek również t&enlądba sowi „ 0»  bo
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pTzy sprzedaży w sklepie za ruble brano "eny 10 i 
100 razy droższe tak, że r.. p. tuzin guzików kosz
tował 100 rubli, szkiełko od zegarka 150 rb. i t. d. 
Stosunki, wytworzone przez kilkudniową anarchję wa- 
Inltową, nie pozwalają 1 dziś jeszcze odetchnąć miesz
kańcom. Włościaństwo okoliczne (marek przyjmować 
nie chce 1 żądia uparcie koron, których, nikt nie po
siana.

Nieproszone rządy nie trwały na szczęście długo. 
Już 2 sierpnia zaczęły napływać do Brodów przo
dowe formacje, ł t̂óre uprzednio posunęły sTę na 
zachód, a jeden ze szczerszych żołnierzy objaśnij 
nawet w sekrecie.

-  Siewodnfa wfeczerom, iii utrom Oudietie nuelj 
Poiakow w Bród'ich!

Żołdak był dobrym, prorokiem. O godz. 8 wieczo
rem rozległy się gwałtowne strzały armatnie i roz
poczęło się gorączkowe pakowanie furgonów. Na u- 
licach wywiązały s/ę (wśród przerażonych Moskali 
istne bójki, panjka. ogarnięte masy żołnierskie ucie
kały na własną ręfcę, komendanci potracili głowy, 
biadając, że są (otoczeni przez Polaków. Noc upłynę
ła w śmiertelnej ciszy. O świcie dnia następnego 
byli mijszkańcy św/adkami karkołomnej gtonitwy. To 
bolszewicy furami f konno pędzili na oślep przez 
miasto w kierunku Starych Brodów, mając na pię
tach atakujące natarczywie polskie patrole.

Podczas ucieczki rozgrywały (cię sceny wstrzą
sające. Oto przykład: Wieziono rannych. Po drodze 
wutąpili loinłerze do zakładu pogrzebowego p. liaw- 
rana, a wziąwszy trumnę, konając' go jeszcze żołnie
rza ułożyli w trumnę i wieko przymknęli, mimo próśb 
przygodnich widzów, by żywego jeszcze nie skazy
wano na śmierć

— On nam, już i tak niepotrzebny — odp-owia • 
dali żołnierze - Zwierzęta,

/  Po ustąpieniu z miasta otworzyły wojska boi-, 
szewicklc na Brody Gtraszilwy ogjeń działowy któ-i 
ry był przygotowaniem, do kontrataku. Dwukrotnla 
jeszcze rzucały się czerwone watahy do szturmu lecz 
bezskutecznie. Ostatni atak a świcie 4 sierpnia od-, 
biły wojska polskie z taką siłą, że rozprószone hor- 
dyszcza oofnęły się daleko poza popizedme stano-, 
wiska. Zamilkły odgłosy walki, a zmęczony miesz
kaniec złożył wreszcie Ido snu spokojną głowę po 
tygodniowej zmorze.

Jeś'1 w mirlśdc latworzyla uprzednio broszura 
i rubel agitacyjny jakich s y m p a t y k ó w  bo szewizmu, 
to po przebyciu inwazji nie znajdziesz ich ze świecą 
Bezpośrednie z>:J.’kmęcśe z ' ‘wybawiciel(3mT:< zrobiło 
swoje. Nie dziwoita więc, że wojska nasze witali 
wszyscy, bez wyjątku z szaleńczym nieludzkim wprost 
entuzjazmem.

 o—

Aljanci wobec układów polske-bolszewickMi.
„Echo de Paris“ zapewnia nas, że Anglja i 

Francja, nie biorąc udziału w układach polsko- 
bolszewickich, postarały się, aby być najdokładniej 
poinformowane o wszystkiem. „Zawcześnie jes' 
przepowiadać dzisiaj, że dyktować one będą Pola
kom treść ich odpowiedzi, lecz pewnem jest, źe 
wobec otwartego niebezpieczeństwa dla Europy za
chodniej, będą zmuszone wypowiedzieć się w sło- 
wzch których me będzie można lekceważyć*.

 o -------
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0 pam&c koalicji,
Rene d'Aral, omawiając w „Gaulois* obietnicę 

Milleranda pomocy dła Polski, twierdzi że: „chcieć 
a móc, to niestety dwie różne rzeczy, powinniśmy 
życzyć sobie, aby -ząd sowiecki zgodził się na 
układy bo w przeciwnym razie musielibyśmy po
wziąć postanowienia, którym kraj jest niechętny 
i który mogłyby we Francji wywołać kryzys we
wnętrzny, bynajmniej niepożądany*.

. „Echo de Paris* ostrzega przed „fantastycz- 
nemi“ nowinami o nosiłkach koalicji dla Poiski. 
Nowiny te rozszerzane są przez pisma niemieckie, 
aby sprowokować protesty prasy niemieckiej prze
ciw pogwałceniu „neutralności" Niemiec.

Możliwe jednak, ze ostatnie dni przyniosły 
zmianę, bo to samo „Echo de Paris* z 28. Jipca 
twierdzi, że miejscem Wylądowywania posiłków 
dla Polski jest GdańsK, gdzie przybył już pie wszy 
transport oficerów i inżynierów.

„Daily Telegraph“ potwierdza tę wiadomość, 
twierdząc, że posiłki angielskie wylądowywać będą 
w Gdańsku 1 w  Rydze, francuskie i włoskie prze
jeżdżać przez Niemcy, Austrję i Czechy.

— ♦■O—  * '. . .  i •

Ameryka nie da Polsce pcrii@sy.
„Echo de Paris* zapewnia nas, że Waszyng

ton interesuje się żywo kwestją Polską i zobowią
zaniami podjęiemi przez koalicję. Jednak myśl no
wej wojny jest bardzo niepopularna w Stanach 
Zjednoczonych i partia, któraby na sztandarze 
swoitn, w przeddzień wyborów prczydencjalnych, 
wypisała hasło efektywnej pomocy dla Polski z gó
ry mogłaby się uważać za pokonaną.

 o  śF"

Poseł bolszeweki w Rzymie
„Avanti“ podaje nieprawdopodobną wiado

mość, jakoby, wskutek interwencji postów socja
listycznych Branchi’ego i Dugoni’ego, premier Gio- 
litti, w porozumieniu z hr. Sforzą, postanowił 
przyznać przedstawicielowi sowietów w Rzymie 
Woloskijemu prerogatywy dyplomatyczne.

Byłoby to zarazem oficjalnem uznaniem rządu 
sowietów.

____________________ .__________ 3

TO jakim kierunku idą dążenia Rumunji*,
Wedle doniesień „Daily Telegrapb* Rumunja 

stara się o dopuszczenie jej do wspólnej akcji an- 
gio-greckiej „uspokbjenia Azji Mniejszej*. W  tym 
celu Take Jonesco pragnąłby oddać znaczne od
działy rumuńskie pod komendę ar-mji Wschodu. 

 o -----
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Austrja układa się z Rosją.
Pogłoska, jakoby między Austrią a Rosją sta - 

nął układ, mocą którego Austrja zobowiązuje się 
niedopuścić żadnego transportu wojskowego do 
Polski, potwierdza się. We Wiedniu bawi w tej 
sprawie delegat sowietów Warszowski. Dzienniki 
francuskie przypominają, że układ taki sprzeciwia 
się traktatowi wersalskiemu i spowodować może 
wstrzymanie wszelkich kredytów i dowozu żywrno- 
ści dla Austrji ze strony koalicji.

RATYFIKOWANIE TRAKTATU M*EDZY UTWH P 
ROSJĄ.

NAUEN. (Pat.).. Raćtjo. Wi sobotę rostai raty fi 
kowany prze: litewską konstytuantę traktat poko
jowy zawarty między Litwą i Rosją. Rosja zaczęb 
wycofywać swoje wojska z zajęfych obszarów Ljtwj 
tudzież z Wilna. , < , .

Prasa francuska u obronie Polski.
Glosy prasy francuskiej w obronie Polski stają 

się coraz silniejsze, zaczyna ona sobie zdawać co
raz jaśniej sprawę, że nie o Polskę ty chodzi, lecz 
o Europę całą, w pierwszym rzędzie o Francję, 
chodzi o to, aby cały trud obecnej wojny nie po
szedł tia marne.

„F igaro* pisze, mówiąc o ofenzywie bolsze
wików na Warszawę: jeśli dostaną się to dorze
cze (Bisty, cały traktat wersalski jest zagro
żony. Jednak możemy mieć nadleję, że generał 
Weygand naprawi na miejscu sytuację wojskową. 
Polsce nie trzeba ludzi: żołnierze jej i oficerowie
są dzielni, lecz armji brak organizacji sztabowej. 
Ten, który był n ajserdeczn.ejszym współpracowni
kiem marszałka Focha, może, jeśli czas jeszcze, 
naprawić te braki.

Lecz zawsze kwestja niemiecka góruje nad 
całą sprawą. Wystarczy czytać deklaracje neutral
ności, pełne niedomówień i zastrzeżeń, złożone 
przez dr. Simonsa, aby poznać, w jakiem uspo
sobieniu śledzi się w Berlinie bieg spraw polskich. 
Jeśli Niemcy czuć będą, że aljanci sa zgodni i 
zdecydowani, nie ruszą się, lecz z najmniejszego 
ucnybienia skorzystać są gotowi.

„Journal" twierdzi, że ponieważ bolszewicy 
przekroczyli linję royznrczoną przez bioyda 
George’a, zachodzi „casus foederis* dla koalicji, 
która nie radzić powinna, lecz czynić.

Mówiąc o stanowisku Niemiec, stwierdza, źe 
nacjonaliści, z Reventlowem na czele, mają na
dzieję, że cala rzecz zakończy się porozumieniem 
rosyjsko-niemieckiem, spartakiści przewidują zwy
cięstwo rewolucji w  Niemczech, a między temi 
ostatecznnściami umiarkowani korzystają z okazji 
szantażowania koalicji. Rząd berliński przygotowuje 
się do grania na dwu polach. Saint Brice podkre
śla zatem konieczność ścisłego porozumienia mię
dzy Francją i Anglją. Anglja niestety dała się 
wciągnąć ślepo w intrygi bolszewickie, stanowisko 
Francji jest silne, lecz jeśliby doszło do jakiejś 
konferencji, Francja nie może być z niej wy
kluczona.

„G aulois* domaga się szyokiej interwencji 
wobec postępów bolszewickich. Należy się liczyć 
z hypotezą decyduiącego sukcesu bolszewickiego, 
zanim zdołamy sobie zdać sprawę z sytuacji. Czy 
podejmiemy wówczas wielką wy piawę na Rosję 
sowiecką? Czy znajdziemy ludzi i pieniądze, by 
rzucić się w nową wojnę? Nie bawmy się słowa
mi, jest to problem, nad którym będziemy musieli 
zastanowić się jutro, jeśli wysiłek ostatni Polaków 
złamany zostanie przez falę Dolszewicką. Opuszcze
nie Polski 691069 nic tylko czynem zniesławia
jąca m, lecz zagrozilo69 całemu cysternowi, o- 
parłemti na traktacie wersalskim, na kići^m 
polega bezpieczeństwo aljantów.

Rosja sowiecka zwycięska i uznana naturalnie 
przez Niemcy, to oro,"a ao przymierza między 
Moskwą a Berlinem, przymierza . skierowanego 
przeciw Francji, które rzuciłoby pewnego dira nad 
Raoaiły groźne i zmartwychwstałe.

Czyż czekać będziemy na spełnienie tej mo
żliwości, aby się o niej przekonać?

. „La V ic to ir e “ wskazuje na niebezpieczny 
plan rosyjski utworzenia republik sowieckich z Pol
ski, Czechosłowacji, Węgier, Rumunji i Niemiec. 
Należy „zatrzymać tę azjatycką cholerę, póki jest 
jeszcze daleko od naszych granic*, woła Herve. 
„Jeżeli artnja czerwonego cara Moskwy nie za
trzyma się natychmiast, chwili nie ma do strace
nia, by użyć wszystkich środków na raz. Reszla 
jest tylko literaturą*.

Nie wiemy jednak, czy pomoc aljantów by
łaby rzeczywiście skuteczna, jeśliby się ograniczyła 
do agitacji na rzecz wojny w Pradze i w Buka
reszcie, o której Herve wspomina.

„A ction  franCaise* pisze: Jeżeli Polska u- 
padnie, zalew bolszewicki grozi carej Europie cen
tralnej. Niemcy, między najeźdźcą rewolucyjnym i 
nami, wybrać mogą dwa soosoby postępowania: 
pozwolić bolszewikom na przejście na zachód i 
połączyć się z nimi dla odwetu, odmówić przejścia, 
zwalczać bolszewików u boku aljantów i w na
grodę za pomoc żądać przedarcia traktatu wersal
skiego, zburzenia naszego zwycięstwa. Mogą one 
igrać między dwiema drogami, używając raz je
dnej, raz drugiej, wedle potrzeby chwili. Ta alter
natywa rozważana już była przez mężów stanu 
niemieckich, bądźcie pewni.

„E c la ir* , który już oddawna na alarm bije 
ostro krytykuje pofitykę Anglji wobec Polski. 
Lloyd George od początku związał Polsce ręce, 
odbierając jej dostęp do morza, okrawując granice 
krzywdząc na każdym kroku. W  ten sposób od
biera się Polakom wiarę w zwycięstwo ich sprawy, 
wiarę, która teraz bardziej niż kiedykolwiek po
trzebna. Lloyd George ponosi winę' jeśli do pokoju 
w Europie środkowej daleko, bo wszędzie gdzie 
mógł pracował „pour le roi de Prusse*.

„E c h o  de P a r is*  wskazuje na jednolitość 
polityki sowietów i Niemiec, dziwnie w tern wszyst
kie m pomaga im krótkowzroczna polityka Angiji 
ograbiająca Polskę gdzie można. Millerand miał 
rację w Spa twierdząc: „Im r.ie6 ezpieczeństW0 
większe jest na (Bsckodzie tern energiczniej 
trzeba trzymać R)iemc9“. „Echo* podając krytyce 
piany ofenzywy kijowskiej twierdzi, że i tu wina 
spada na tych, którzy okrawywali granice Polski 
na zachodzie i zamykając jej Zachód na Wschód 
dążenia Polaków skierowali.

„Sytuacja da się naprawić. Wojska sowieckie 
są ogromnie przemęczone. Ich artylerja jest bardzo 
słaba, choć posiadają wiele karabinów maszyno
wych. Rządowi sowieckiemu grozi klęsua, gdyż 
wojna jest bardzo niepopularna w Rosji. Wspie
rając Wrangla i Pol snę hljanci mają sposobność 
zniszczenia na zawsze niebezpieczeństwa grożą
cego . W  tych warunkach niema żadnego powodu 
do kapitulacji wobec sowietów*.
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Wstępujcie do szeregów armji sshotniczej!
Sytuacja na froncie.

(Od raessog© gei renta wojskowego).
(S. P.) Bolszewicy starają się obecnie przedłu

żyć swe skrajne prawe skrzydło — ku  Wiśle. 
Zwracają się ku Wiśle i ku dcłnemu Bugowi, wy
tężając wszystkie siły ku widocznemu celowi stra- 
legićżne-poiitycznemu: ku Warszawie. Wykonają 
pewne zachodzenie strategiczne, Rzut Oka na mapę 
Wykaże całą słabość lego zamierzenia. Dotychczas 
armji* sowiecka szta frontem południkowym fia 
żaćhód. Teraz zwraca się ńa południe, zatrzymy- 
WkhA nad Słodko wy ot Bugiem, chcąc żapewntó 11- 
tWorżYC potWórne kleszcze do Zgniecenia War- 
szMwy na kształć takiej mniej więcej fi®urr ’  “j

Zamierzenie to jest bairdzo obosieczne. Tyły 
bolszewickie oparłyby sie w Takim wypadku o PrUsy 
i o kraj 0 słabej stosunkowo komunikacji. Prze
ciwnie, my rozporządzamy możnością koncentracji 
i kolejami znanego poligonu fortecznego rosyjskie
go, wymierzonego przeciw Prusom. A właśnie o- 
bteny nacisk bolszewicki posUWa ślę po linji, któ
rą by mogli r legdyś Prusacy uderzyć, wedie obli
czeń sztabu rosyjskiego, który budował fortece 
Modlin i Zegrze.

Niebezpieczniejszym bvłoby źeSunięCit drugiego 
ramienia kleszczy — w' Lubelskie. Ale tu k*-mja 
nasza stoi silnie. Tu czuwają oddziały Wypróbo
wane, odcinek małopolski, choć bardzo żywy i w y
stawiony na gwałtowne ataki sowjeckie odgrywa 
strategicznie rolę pomocniczego odcinka tylko.

Sukcesy nasze na tym frohcie, ćtloć składają 
się na ogólną pomyślną sytuację nie mogą dać 
rozstrzygnięcia, jak i również, wobec niewielkich 
stosunkowo mas, które sowjety mogą wprowadzać 
w bój, nie należy przypuszczać, ey jakiekolwiek 
wydarzenia na pomocy mogły wyWolać u nas 
zmianę linji frontu.

WszystlEo dla frontu.
Dary ed ziemian.

Otrzymujemy następujący komunikat:
W myśl odeżwy zjednoczenia ziemian we 

LWowiś płyną hojne dary ód zifemlan Wszystkich 
wscliódriich powiatów ńa rzecz ©clit>tni<Ji,ej affflji 
tńałopśiskiej.

Dary płyną tak W naturże jak ł w gotówce. 
Już przćsżlo 100Ó kóńi, bardzo żnacźńą ilość Wo- 
źdW, upt-żęty i SlodSl Oddała fidsże źlemiaństwo 
bezinteresownie dla arrrji ochotniczej. Ponadto prźez 
rachunek otwarty zjedhoczenie ziemian w To w. 
Kred. Ziemskiem przeszła pokaźna suma 322.971 
mareR, wiemy jednak, że cały szereg u*k Organi
zacji nasżych powiatowych jak też poszczególnych 
iieinisn kłidl ofiary te cźy to w koniach czy też 
w gitóWoe wprost na ręce Generała Lamesana 
w DOG lub też u pułk. Mączyńskiego.

Dziś nie jestfeśmy jeszcze W możności opu
blikowania wszystkieh dat, dlatego wzywamy tą 
drogą tak wszystkie Koła Zjednoczenia Ziemian 
po powłktach, jak też zifemiah, któiży dó tych or
ganizacji nie neleźą, by nadesłali nam dokładne 
ap.riS 0 złożonych ofiarach cćlem podania ich do 
publietnei wiadomości. — Prezy djum zjednoczenia 
ziemian, Głazew ski.

Zfc pofttogi ćla raclJta dcftofailtótf.
Wypłacenie jednorazowych bezzwrotnych za

pomóg rodzinom szeregowych, którzy po dniu 6. 
lipca b. r. zgłosili śię jako ochotnicy do służby 
czynnej w wojsku po'skiem, reguluje się w spo
sób następujący: zapomogi wypłaca komisja go
spodarcza tego baonu zapasowego |ew. P. K. U.), 
gdzie ochotnik zgłosił się do sliiźoy oźynnej, W y
dalę uskutecznić należy hie na ręce ochotnika, 
a Wprost rodzinom, o ile prżtfdśtaWiunó: 1) za
świadczenie o przydziale służbowym odnośnego o- 
:hotnika, wydane prze* władzę wojskową, która 

gó dó SłUŹby csyiirtej przyjęła: 2) zaświadczenie 
ed właściwej władzy cywilnej (magistrat, końtisa- 
cjat, starostwo, gmina itd.), stwierdzając, żt rodzi
na ochotnika była rzeczywiście utrzymywaną p rzez

niego, że liczy podaną ilość członków, oraz że 
przez wstąpienie ochotnika do wojska, byt jej ma- 
terjalny jest zagrożony.

Wymienione zaświadczenia zupełnie wystar
czają do uzyskania wyparcia, specjalne podaiiia są 
niepotrzebne.

Komisja zbada na miejscu przedstawione do- 
woay, prz'’tem w razie poważnej wątpliwości, mo
że jeszcze zarząóać ich uzupełnienia. Po spraw
dzeniu zapomoga natychmiast jest wypłacana zgła
szającej się rodzinie. Poza tern będą niebawem o- 
gloszone przepisy wykonawcze w sprawie wypła
ty stałych zapomóg dla rodzin ochotników.

W  REFNRAClE PHAWNÓ '  REKw Iz YCYJNYM
Intendantuiy 6-tej armjfc ziożył p. Wacław DiWiszek1 
kwit rnkwizycyjny na 800 mir. i dołączył 200 mk., 
przeznaczając łączną kwotę L.U00 mk. na pożyczkę 
odrodzenia. P. Diwfszek (ejst jednym z ewakuowanych 
z Podola, wobec czego czyn jego zasługuje na spe
cjalną uwagę i uznanie, Vjivant seąuentes. — Inten. 
dantara VI, urmji. Poniersbach kpit. m. p.

POCIĄG SANITARNY KOLEJOWCOW POLSKICH
WARJszAWa. Pracownik kolejowi dyrekcjf war

szawskiej, nie irogąC jdać ofiary z ,irWi witanej_ są 
bowiem na posterunku, który rife może być (zastą
piony przez niefachowców, postanowili przyjść z po 
mocą rządowi, skarbowi państwa i broczącemu krw.;ą 
żołnierzowi, fundując z własnych, fumjiszów poci rył 
szijitajny, Władający się z  45 Specjawiifc urządzeń 
nych wagonów. Cały pocjąg zoSta’ zbudowany W Cią
gu 6 tygodni, W niedzielę 8 bili. o g. 12 odbyło 6;ę 
poświęcenie pociągu ńa dworcu Warszawsko - wfef- 
deńskim.

13 MILIONÓW MAREU DLA ARMJt OCHOTNICZEJ
WARSZAWA. Sjmapcat małopokkjch rafinerów 

nafty złożył na ręce b. ministra wojny p. Leśniew
skiego kwoSę piętnaście rniljomów marek. Kwota ta 
przeznaczona została dla tworzącego ci? przy obroń
cy Lwowa brygadierze Mączyriskim pułku ułanów 
podkarpackich. Z rozkazu gen. J. Hrlleta utworze*- 
nie pułku podkarpaclldcb ułanów powierzone rofmj 
Henrykowi Towcrnickiemu.

—o —
ZAOPAtLzEnIE DLA RUDŻlN OCBOTnIKOW
WARSZAWA. (Pat.). Prezydium Rady ministrów 

komunikuje: Rada ministrów na posiedzeniu z dń‘a 
8. ViIL 1920 uchwaliła projekt rozporządzenia R. O P. 
normujące prawo, jakie do pracodawców przysługiwać 
będą najemnym pracbwrlkom i ich rodzinom, w ra
zie, gdy ci pracownicy dobrowolnie wsjtąjjil* do 
‘♦rajska. W  myśl fcego rozporządzenia ochotnik natych
miast po poLazami; dowodu, że wstąpił do wojska o- 
trzyrhuje od pracodawcy jednorazowy zasltek w wy
sokości dwutygodniowej swojej ptary, rodzina zaś 
robotnika, złożona z kilku cztónków otrzymuje przez 
cały czas trwania jego służby wojskowej połowę 
jago dotychczasowego uposażenia I świadczeń w na" 
turze w terminach tych, w jakich je pobierał ochot- 
nik, oraz catkowftą używalność mjbsżkania służbo- 
wiegc, tezd sietne tony, rodzeństwo i rodzice mają 
pobierać 1/4 część upc aażenfa, jeżeli byli istotnie “przez 
c jhotnłka utrzymy wani. W razie śmierci albo niewoli 
ocłl/ottuka, prawa powyższe przysługują rodzuie jesz
cze prżez 8 jtidfeJąofe od chwiii śnuerei, albo dosta
nia 6ię do niewoli Ochotnika. W rasJe urlopu dłuż- 
-śzego niż 2 tygodnie pi iwo powyższe ulege zawfó- 
saaniu na czas urlopu, W razie dezercji ochotnika 
wszeŁdc uposażenie ustaje.
I — —o----

Obrona Warszawy.
Odezwa Hady obrdhy stolley.

Obywatele 1
Wróg zbliża się do Warszawy. Dla wszyst

kich mieszkańców stolicy uderza godzina czynu 
Musimy stanąć jak jeden mąż w obronie życia 
naszych rodzin, w obronie honoru stolicy Polski 
i droższej nad wszystko wolności ojczystego kraju.

Rada obrony stolicy, uzyskawszy upoważnie
nie władz wojskowych, przystępuje do tworzenia 
bataljonów ochotniczych dla obrony Warszawy.

Formacje te natychmiasf ćwiczyć sie zaczną 
wojskowo, a użyte będą wyłącżhie do odpierania 
wroga, jeśli ten bezpośrednio źagiozi Warsźawie. 
Do bataljonów ochotniczych zapisać się powi: iert 
każdy ucżciwy obywatel, ktory nie wstąpił do sze
regów walczących lub nie spełnia obowiązków, 
od których bezpieczeństwu i spokój Warszawy 
zawisły.

Obowateie, zapisujcie się do batr.!jotiów ocho
tniczych. Zapisujcie się natychmiast, bo być może, 
iż nie wiele pozostało czasu, aby wyćwiczyC sze
regi, aby z bronią w ręau stanąć obok regUJarnego 
żołnierza i powitać wroga, jak lud Warszawy, 
spadkobierca najpiękniejszych tradycji stolicy, po
witać powinien najeźdźcę Tylko tchórze lub zdraj
cy czekać będą bezczynnie na zbliżanie się wroga. 
Spis biur werbunkowych i statut bataljonów ocho
tniczych ogłasza się jednocześnie. Ll.du Warsza
w y! W  twej piersi płonie ogień, ł  którego, gdy 
zechcesz, wykrzeszesz pioruny dla Wroga. Uzbrój 
swe serce i ramię, a jarzmo hańbiącej ńievyoli na 
jedną chwilę zagrażać nie będzię Warszawie.

Dó szeregów obywatele!
Rad? obrony stolicy:

Artui* SllwińsKł, .
prźeWodn. i wiceprez. in. st. Warszawy I 

Cźesldtó Brzeziński, 
sekretarz i radny m. st. Warszawy.

ROZPORZĄDZENIE w  sphatyie  s t a n u  o dło 
ż e n ia

WARSZAWA. (Pat.). Wczorajszy “Monitor Po!. 
skl“  żainteśdł rozporządzenie z duła 6 bm. W przied- 
HijeCfe zaprowadzenia stanu oolężenla na obf&arttchl 
uznanych pirzaz ministerstwo spraw wniuLowydl zą 
zagrozuue pjd  wzgiędOm wojennym.

--
^ 'je r ó o ć h  lu b s ls t .1 w zyw a do broni

Dublin. (Pat) Wojewoda lubelski wydał do 
mieszkańców miasta Lublina oaezwę, wzywającą 
wszystkich mieszkańców od 16 do 60 reku życia 
do wstępowania w szeregi. Kto niezdolny do no
szenia broni, będzie sypał szańce i ©kopy.

Nowy *rząd« ukraiński.
Z Pragi donoSżą do pisrli Ukraińskich, it  *pte- 

żydem11 dr. Eugenjusz Petruszewyćz utworzył pod 
sWoiem przewodnictwem nowy ,rzad“ zachodnie, 
ukraińskiej narodowej repuoliki, w którym, między 
innymi, Wlodżinnerź Singalewicz objął sek-etarjat 
finansów, a dr. Stefan WitwicKi sekreiarjat spraw, 
zagranicznydn.

 o-----
Wyjazd \Sillamn Fullera*

Warszawa, (pr.) Wiliam Parmtr Fullfcr. szef 
amerykańskiego wydziału ratunkowego (ftindacjf 
dla dzieci Europy, misja dla PóiSki), opuścii V ar- 
szawę. Będąc od kilkunastu dni poważnie chorym 
p. Fuller został przewieziony Specjalnym wago
nem misji amerykańskiej dc Wiednia, dokąd to
warzyszy mu żona.

P. Fuller, który prsybyt dó Warszawy w li
stopadzie r. Z., rozwinął W przeciągu tyćh Ś mie
sięcy szeroką działalność w dziedzinie nasienia po
mocy dzieciom. Dzięki swej niezmordowanej pra
cy i poświęceniu, zdooył Sobie tutaj szerokie koło 
przyjaciół. To też wyjazd jfegó WywOlill sżćzery 
źal wśród wszystkich tych, Rtórży i  ttłm praco
wali, zarówno Amerykan, jak Polaków.

Amerykański Wydział ratunkowy pOzośiaja 
w Warszawie ł zatnie.źa nadal pfoWadżić Swoją 
dotychczasową akcję.

—o~—
KAI 12 PRZYJAZDU DO GDftftSAA

GDAŃSK. (Pat,). Począwszy ód dn»a dzjńfijsze- 
gu nie będę jpUśicżane 6S teryuifium wolttógy m. 
G daóslts osdby jaCeco z Polski a lite Posiadając 
dokumsntów, motywujących potrzebę jat. podróży do 
Gdańska- Zarządzenie to Spowodowane zostaw zu
pełnym brakiein pomieszczeń tw GdańSKil, orai trud- 
mościami ajpo\,>.acyini?nił, z k^órerń! wałczy Gdański 
żarządzfcTi/u tamu nie podlegają etiilgraadl, 23ópa- 
(trzenj we weżejkte inoinyryn^y j, JtUJ,
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Ż O Ł N I E R Z U ,
idąc na front. . . .  pamiętaj,
że jeżeli Ty nie pobijesz wroga, to on Ciebie po
biją i w mundur ewój Ciebie przewlecze i ioł- 
nierzem-katem nad braćmi Twymi być przymusi.

PAMIĘTA!!
że Ojczyzna to Jest pojecie wszystkiego Twego 
Doira! przez niepodległość jej stajesz się czło
wiekiem wolnym, jedynym gospodarzem swej 
ziemi iezeli ta Ojczyzna, która jest Twoję mat
kę, nie ukoił* wszystkich Twych bolo*' i żalów, 
to pamiętaj, że przecież dziś jeszcze walczyć 
nnsisz o jej niepodległość, ażeby eocy nie za
garnęli skarbu Twego, a więc, że jeszcze nie 
czas na gojenie ran.

PAMIĘTAJ I
ie  jak Ty dzisiaj, tak wszystkie inne iudy przez 
wiele pokoleń Ojczyzny swojej bronić musiały 
przed grabieżcę —  i bieda, po stokroć biada 
tym, którzy obronić się nie potrafię

PAMIĘTAJ!
ie  dziś skupić musisz wszystkie Twe siły, ze 
dziś nadszedł ctas gdzie Twoja uczucia patrjo* 
tyzmu muszę się przemienić w czyn rycerski, 
gdzie broń kierowana Twoję rękę stać się ma 
tarczę ooronnę dla twych rodaków, którzy w 
domu zostali.

PAMIĘTAJ!
że tylko Twoja wiara w ostateczne zwycięstwo 
na polu walki zapewni życie Twej Ojczyźnie, ód 
której Ty jedynie doznać będziesz mógł praw
dziwej miłości i dochodzić swego dziadzic.wa.

w ytr w a j ż o ł n ie r z u  i

Nłe ginie ten, co dla Ojczyzny umiera! Z Twej 
krwi przelanej wyrośnie w PólsCs wolność ca
łego ludu —  I Chleb -  i moc I w długie wieki 
trwać będzie przez Ciebie szczęśliwa, wolna, 
potężna Ojczyzna Twoja I

W Y T R W A J ŻO ŁN IERZU I

Niemcy Wypierają się uUadu z Sol- 
szetoikatnl.

ftaueit (Par) Prasa niemiecka energicznie pro
testuje przeciw insynuacjom głoszącym, że istnieje 
tajny Układ między Niemcami a bolszewikami.

NAPAD BCMOWki n ie m ie c k ie j  n a  KURJERA 
pOLSK-EGO.

BYTOM. (Pat.), Dnia 7. bm. napadli w Katowicach 
8 członkowie bojówki sumuecklej na kurjera cow*a- 
towjgo komfitstu plebiscytowego w Katowicach, nie
jakiego Wieczorka. Towarzyszyli oni Wieczorków* Od 
samego Byiromda, skąd kurjer wiózł listy centralnego 
komitetu plebiscytowego. Wieczorek użył w swej o- 
bronie broni ipabiei, na której noszenie miał pozwo
lenie władzy policyjnej i csranił jednego z nape:(lni- 
k ó w . Na kurjera napadła następnie Sf ihehe] jsWfhra, 
która odprowadzili Wieczorka do urzędu policyjnego 
Tam obito go i odebra.10 broń oraz torjbk? z aktami. 
Dopiero na rozkaz władz koalicyjny) h policja wy
puściła Wi czoHi» { Wydała mu zabrane listy.

«— Qp*...

BOLSZEWICY NIE PRZEKROCZYLI GRANIC Rtf- 
MJNJI.

Rumuńska misja wojskowa we Lwowk komu
nikuje: Z powodd (pojawiających się w cŁtatnicłi 
Czasach w dJhónibfluh lWMgftićh wiadomości o rze. 
koraem przekroczeniu granicy (Rumunji prze* bol
szewików, wojfskowa rumuńska we Lwowie
po ctrzycuniu autentycznych pticjalnydl wiadomość^.

Zaprzecza kategorycznie, jakoby bolszewicy przekro
czyli granice Rumuiijl, a wszelkie 5 ogfc.hu tego ro
dzaju, jak o  wysianiu ultimatum do rządu sowietów 
są bezpodstawne i fantastyczne. Ponieważ Rumunja 
dotychczas przez bolszewików (nie była atakowana, 
nie byłe racj. wysyłania uHi.nacywnych not. Na te- 
rytarjmn Bsssarsbji nic (znajduje się ani jeden żoł
nierz bolszewicki.

Pogłoski o rzekomej agresywności sowkpów 
wobec Rumunji są tendencyjnie fabrykowane przez 
WBpó!nych WiOgów tak Polski jak 1 Rumunji oeien  ̂
puggetrowaifia społeczeństwu’ pojęć i przekonań o 
rżekomej agresywności bolszewików, opartej na si
le bowietów. Władze (ńimhMde wojskowe wzmocni- 
ły swoje siły na granicy wschodniej i poczynlry 
wszelkie przygotowania na łnńożliwt ewentualności. 
Szef mlsjf wojskowej jranuńskiej we Lwowie. (L. S.)_ 
Fodjp. major A. Constantlrescu w. r 

■ -o —
NIEPRAWDZIWE POGŁOSKI

BYTÓM. <Pat.). Podana przez jedną z agencji 
prasowych w Berlinie twjiadOmoś'*, jakoby dyrekcja 
kolejowa w Katowicach otrzymała urzędowe zawia
domienie o (transporcie woj.sk francuskich przez Gór
ny Śląsk do Polski, jest nieprawdziwa. Również nie
prawdziwe jc:(. donk Pienie, jakoby wskutek tej wia
domości wśróu kolejarzy Górnego Śląska powstać 
jmiato oburzenie. OhJe te wiadomości zostały zdemon
towane przez rząd niemiecki. Ne Górny Śląsk nad
chodzą jedynfe posiłki okupacyjne francuskie z Mo-1 
guncjL

, ^  ■ ” 
LENIN - PANSLflWlSTA

Czeskie pisma donoszą, żt Lenb. wydał do Sło
wian oręa ie, wzywające do zaprowadzenia wszędzie 
rząda sow(k(tów, który mają już Rosjaniej Ukraińcy -  
a wnet J Polacy, a wtedy skończy się WiekovT ucjsk 
Słowian.

Widać, że obecnie '"towarzysz" Lenin zastąpił 
^rafa Bobrińsłdiego. ‘ ‘SfaW ânjskije rucz jl eoljutsia w 
ru.s*kom morie*‘„ . - - •

CZirSFRIN ZARZUCA HNULJI POPIERANIE GIN 
W5ANGLA.

POŻNAft. (Pat.). Stacja radjoielegraficzua prze
jęła radjo z Moskwy, przeznaczone dla Krassina. 
Ratfjo to donosi, iże odpowiedź sowj. tów w sprawie 
uznania pnp-tensjf wierzycieli angr.Jskfch będzib u- 
dzirloma w osobnym jradjctelegramie, ponieważ wa- 
mmd dctijcząoago porozunuenjia (muszą być przedteir 
dokładnie zbadane. Rząd (rosyjski domaga się, aby 
mu przy, lano wprzód dokładny tekst układu. W  dal. 
szym ciągu podnosi radjo, że mimo oświadczania rzą. 
du angiełisldego, Anglia popiera ofenzywę Wrangłą 
który ciągle atakuje, będąc obficie zaopatrzony w ma- 
i jja ł u-ojenny, dostarczany prze* Anglję. Jeden 2 
g merałów Wrangla, wzięty do niewoli, oświadczył, 
że gen. Wrangel otrzymuje armaty, karabiny 1 wszel
ką inną broń W pierw szyn, rzędzie od Anglj^ a na
stępnie od Francji. Anglje wfeikirrJ sta łkam1 a Fran
cja mniejszymi wjspAerają go na morzu.

W odpowiedzi na telegram Curzont zapytuje radjo 
z Mo kwy Anglję, w jaki sposób zamierza zadokumen
tować, Ż2 nie wspiera gen. Wrangla. W tej spiawie — 
zauważ* radjo moskiewgkia — dotąd odpowiedzi nie 
otrzymaliśmy, natomiast g.cn. Wrangel otrzymuje po
moc W dalszym ciągu. Pod depeszą tą umieszczony 
jest podpis Czlczrarina.

REWIZJE NIEMCÓW W DOCIą CACF ENTENTY
RARYŻ. (Pat.). Rządty ententy wręczyły rzą

dowi xife.ri'idcienui notę, protestującą pr aelPi rei- 
wizyótn dokonywanym "w pociągach ententy ̂ prze
znaczonych dLa Górnego Śląska. Zaznaczają w 
niej, że postępowanie takie sur-iepaiwia się um«- 
nfcpn, i 'wyrażają życzenie, aby ekscesy takie wię
cej się nie zdarz yy.

STAN WYJĄTKOWY W STRASSBURGU
' NAlfEN. Radjo. (Pąt„). Francuzi ogtosfl-' w 
Ctrassburgu stan wyjątkowy z powodu pocm, econcgo 
nastroju ludności.

ŻWtĄZ^a ZAWODOWE GROŻĄ STkAjKIEU
NAUEN. Radjo. (Pat.). Spartolę styczni “ Rotę 

Fahae" umiefciła nową odezwę partji komunistycznej 
do niemfeet&ch związków jzawoaowych z zagroże- 
tąsab otrfijku generalnego ( zbrojnem wystąpieniem 
w razie, gdyby rząd niemSê k? zl amał neutrfk.aS.^ 
albo gdyby Choćby W Sposób nłsLezpośreani popie* 
rał akcję pfnbdlwkD Rosji ę̂ uwgedteej. Odezwa ppdK

nosi. że nie mogą być ładowane ani wojska, ani ar
maty, ani amunicja.

ZDARZENIA NA DALEKIM WSCHODZIE
Japońskie wojska okupowały prowincję Ochocką 

i Kamczatkę.
Wojska chińskie, rekrutujące się z prow- Pc- 

jcz3II I z Mandżurji. rozbroiły w Rekiąle zrolenni-, 
ków japonofiteklej panttjl An-fu Wobec łego władza 
w Chinach przechodzi pa zbuntowanych generałóvy. 
(“Daily Ezpress").

 o----

Związek towarzystw sportowyeFi.
Bytom (Pat) Dnia 8 b. m. odbył się w By

tomiu zjazd polskich towarzystw sportowych, 
w celu utworzenia związku okręgowego wszystkich 
towarzystw sportowych polskich. Sport polski na 
Górnym Śląsku jest jeszcze bardzo młody, bo da-' 
tuje się od Stycznia b. r., kiedy powstało pierwsze 
polskie towarzystwo sportowe. Obecnie.istnieje tam 
już 120 towarzystw. Polskić towarzystwa sportowe 
odciągnęły bardzo wiele młodzieży od towarzystw 
niemieckich, i w ten sposób stały się bardzo wa
żnym czynnikiem w wychowaniu narodowem mło
dzieży polskiej na Górnym Śląsku.

ftatastrgfci kopalni roęgla.
Polska Ostrawa. (PAT.) Wczoraj wieczorem 

w kopalni MSalma“ w Polskiej Ostrawie przyazło 4 
do katastrofy, której ofiarą padfo 6 górników, 
awaj zaś zostali ciężko a dwaj lekko ranni. Kata-; 
strofę wywołał wybuch gazćw lotnych. Prace ra- j 
tunhowe sa jeszcze w toku. Narazie zdołano prze- 
szkodzić wybuchowi pożarli. Wdrożone śledztwo 
wykazało, że katastrofę spowodował wybuch pyła, 
węglowego.

Bearobceii w Czechach.
Praga. (PAT.) Dzienniki czeskie wskńzają na 

katastrofalne szerzące się bezrobocie w Czecha:h. 
W  znrnej fabryce ohuwia Bathy zwolniono 102'OOi 
robotników z powodu braku zajęcia. ^Ceske kio 0“ 
piaząc O ttfn konstatuje wzrastające bezrobocie, 
i radzi robotnikom czeskim, aby emigrowali do 
Francji.

W sprawie opiek! nad żołnierzem 
i ccnutrcMmi,

Na zaproszenia gener. delegata rządu dra Ka
zimierza Gałeck.ego stawić się wczoraj w salo
nach jego około 3C osób a to przedstawicieli w oj
ska, miasta i rozmaitych zrzeszeń i komitetów, 
zajmujących się organizacją składek i zbiórek na 
rzecz żornierzy naszych i Ochotników.

W  słowie wstępnawi wyjaśnił cel zebrania 
gen. delegat dr. G a łe c k i ,  zaznaczając, że dla 
dobra sprawy chodzi o uzgodnienie akcji składek 
i zbiórek na żołnierzy i ochotników. Dia dobra 
sprawy należy stworzyć komitet centralny, który 
akcję całą prowadzić będzie planowo. Braki do
tychczasowej akcji i szkic zamierzonej org&riiacji 
przedstawił szczegółowo p. W  a s u n g. Nad jego 
referatem rozwinęła się obszerna i ożywiona dy
skusja, w której zabierali glos po. generał L a m e- 
za n , dyr. T o m i c k i ,  redakto- F r y l i n g ,  prof. 
Ja w  o r s k i ,  wiceprezydenci O b i r e k i dr. S t a h 1, 
A l e k s a h a r o w i c z ć w n a ,  B o g d t n o w l -  
c z o w a, S t r a s z e w i c z ó w n a ,  S u l i m i e  r- 
sk i  1 oor. T h  en. Wszyscy jednomyślnie zgodzi
li się na Scentralizowanie całej akcji i wybór, cen
tralnego komitetu wykonawczego i uchwalili wy
danie odezwy dla poinformowania publiczności. 
W  sprawie tej zwołano na c z w a r t e k  na  g o d z .  
6  w i e c z. do gmachu namiestnictwa (biuro gen. 
delegata dra Gałeckiego) posiedzenie komitetu. Na 
posiedzeniu tem na które zaproszono przedstawi
cieli wojskowości, miasta i istniejących już zrze
szeń 1 koftiitetów i reprezentantów prasy, Uchwa
lona zostanie definitywnie zamierzona organizacja. 
Zarazem wybrany zostanie komitet wykonawczy 
centralnego wydziału i uchwalona zostanie odezwa 
do spoieczensłwa, której opracowanie norurzoBO. 
p. Wasungowi.
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KALENDARZYK.
Dsli r*. k«Ł Zuzanny m . ; gr. kat. Kalymyka. Jutro 

rz. kat. Klary p .; gr. UaŁ Syly ap. —  W schód sloJłea 4 45, 
zachód 7-27.
REPERTUAR TEATRU BIEjSKIEhO.

W ; Sro^ę „Halka*, opera w  4 aktach Moniuszki.
W  czwartek „Dam y i huzary“ , komety a w  4 aktach 

Al. hr. Fredry.
W  piątek „  Wesołu wdów ka*, operetka w  3 aktach 

Lahara.
W  sobotę „R igoletto*, opera v  3 aktach Verdiego.
W  niedzielą „K ościuszko pod  Racławicam i*, obraz 

hiztor. ludowy w  5 oćdz. A. W . Lasoty.
Początek przedstawień o g. 7 wiecz.

H e  L w r  s .
—  Wandalizm na cmentarzu obrońcom lawo

wa. Onegdhj podczas pogrzebu ś. p. kap. Bastyra 
zgromadziła się na cmentarzu obrońców Lwowa 
olbrzymia masa ludzi, wśród której było bardzo 
wielu takich., co nie przyszli oddać ostatnią przy
sługę bohate-slciemu lotnikowi, lecz gapić się. Do 
takich należały przedewszystkiem kobiety i to bez 
względu na wiek i zewnętrzny wygląd. Cisnęło się 
to w sposób wprost dziki na świeżo wykopany 
grób, roztrącając się wzajem, depcąc groby i ła
miąc zasadzone przy grobach lub na grobie kwia
ty i zieleń. Każda chciała być najbiżej grobu, miej
sce zdobywano formalnie siłą. Sposób ten należy 
publicznie napiętnować. Nie dziwić się kobietom 
z tzw. nieoświeconych sfer, ale oburzać musi do 
głębi postępowanie pań kapeluszowych, które ma
ją pretensje zaliczać się do tzw, inteligencji. Kilka 
takich jednostek zwymyślano na miejscu, ale wie
le innych zrobiło szkody na świeżych mogiłach.

Dla zapobieżenia na przyszłość tego rodzaju 
wandalizmowi, komenda miasta czy policji powin
na przy sposobności tak licznych zebrań rozma
itych bezmyślnych gapiów, nie zamykać bramy 
cmentarnej jak to było w niedzielę, lecz zamknąć 
już z góry cmentarz obrońców Lwowa i wpuszczać 
tylko nieliczne rzesze tych, co należą do orszaku 
pogrzebowego, a gapiów, zajmujących zwykle już 
wcześniej odpowiednie miejsca, usuwać poza kor
don. Inaczej święte mogiły bohaterów naszych bę
dą w  krótkim czasie zniszczone.

— STACJA. POSILUOWA D LA  ŻOŁNIERZY Na 
wyraźne życzemi" brygadjera Mączyńskiego z ós tanie* 
Utworzona dla żołnierzy oddziałów ochotniczych^ po
zostających pod jego komendą stacja posiłkowa w 
budynku gimnazjum V. tarzy ul. Jakóba Hermana Pa
nie chętne, chcące wziąć udział w organizacji i pra
cach tej stacji ;zechcą zgłosić się u umie przy ul Ły
czakowskiej I. 3, (między godz. 10 a 11 rano.

Kazimiera Neumanowa.
— PoŻfiqnanie. Otrzymujemy następujące pi

smo : Wielmożny Panie Redaktorze 1 Po dwudzie- i 
stu czterech latach pracy scenicznej oruszczamj 
Lwów, z którym związałem się najpiękniejszemu 
wspomnieniami. Ponieważ nie byio mi dane poźe-1 
gnać się z miastem inączej, korzystam z uprzej- j 
mości Pana, żeby na tej przynajmniej drodze po- j 
dziękować wszystkim, którzy mnie w ciągu ćwierć
wiecza prawie trudów wspierali radą i darzyli ży
czliwością. Przedewszystkiem składam tu dzięki 
prasie, z której rozumnemi uwagami liczyłem się 
zawsze i Której opieka, nie fawory, była mi naj
dzielniejszym bodźcem w pracy. Stwierdzam to 
dziś z całą lojalnością, daleko za sobą mając cza
sy pisklęctwa aktorskiego. Niemniej szczerze dzię
kuję publiczności, myślę o publiczności przedwo
jennej, tej stawiającej najwyższe żądania aktorowi, 
ale też zmuszającej go do ustawicznego wysiłku
i rozwoju. O tern, ile jej jestem winien, pamiętam 
a zapewniam, odchodząc, źe potrafiię pamiętać. 
Z szacunkiem wreszcie należnym żegnam Prezy- 
djum Miasta i Komisję teatralną, zaznaczając, źe 
żalu i braku zaufania ani do jednego ani do dru
giej nie wywożę ze Lwowa, czy to jako aktor, 
czy jako reżyser. Choć nie tak może traktowany 
w ostatnim roku jak nakazywała moja długoletnia 
pcaca na scenie lwowskiej nie dopatruję się w tern 
przecież winy czynników miejskich w których 
, najlepszą wolę zmierzającą do podniesienia teatru, 
bezwzględnie wierzę. Z szacunkiem prawdziwym.

]an PloroacliL
— Z TEATRU. Komunikat teatru miejskiego po- 

tteje dnie nad wystawieniem których pracuje
dramatu. Ukażą się one jako nowość i wzno. 

m taśt w  dbładi! pajbllżsizych. Pierwsza z nłch “ Po
m p* pnamy P n n ip id '1, leaua komedia w 3 aktadh

E. GavouIia, pod reżyser ją p. Okoinjekiego; dru
ga “Pan Damazy", kom&dja w 4 aktach J. Bliziń- 
skiego. Reżyseruje p. Rasiński.

Dyrekcja teatru miejskiego pozyskała na sezon 
bieżący pp, .Leonję I Gusitawa Rcpińskkfh. Po ca
łorocznym pobycie w Poznaniu powrócili dó Lwowa 
P. Rasiński wystąpi po raz pierwszy w czwartko
wym przedstawieniu “ Dam I Huzarów", następnie w 
“Panu Damazym".

— Z KARTY ŻAŁOBNEJ. We Lwowie zmarł 
w 46 roku życia radca namiestnictwa Piotr Ba- 
4i ański-

—  W yzysk-na targach lroorosftich- Dotych- 
magistrat lwowski pomimo uchwał rady miejskiej 
nie zaprowadził koniecznych reform. Przekupki 
i baby wiejskie hulają w dalszym ciągu i wyzy
skują nielitościwie kupujących. Taryfa maksymal
na ciągłe ignorowana. Kierownictwo biura targo
wego i tzw. kontrolorzy targowi nie spełniają wca
le swoich obowiązków i z tego powodu ludność 
wydana na łup paskarzy. Młode kartoile, na któ
re oznaczono taryfę maksymalną ó mk., sprzeda
ją na targach po 9 mk., a w sklepikach nawet po 
10 mk. i nik temu nie przeszkadza. Drożyzna co
raz większa. Kilo masła kosztuje 180 do 200 mk. 
Wracający z chwilowej ewakuacji stwierdzają 
z wiełkiem zgorszeniem i rozgoryczeniem, iż ceny 
artykułów pierwszej potrzeby w Krakowie są o wie
le niższe niż ceny artykułów we Lwowie. Czas 
najwyższy, aby zarząd miejski zabrał się do tępie
nia paskarstwa. To co dotychczas się dzieje, wy
gląda na kpiny z uchwał rady miejskiej. Drożyz
na i wyzysk coraz większy a nikt dotychczas nie 
zabrał się do poskromienia wzbogacających się na 
nędzy ludzkiej wyzyskiwaczy.

— SEKRETARZEM SZKOŁY POLITECHNICZ
NEJ we Lwowie mianowany Marjan Dzfędzieiewicz' 
urzędnik dyr.akcji skarbu.

— ZNIŻKI TRAMWAJOWE DLA ŻOŁNIERZY 
Miejska komisja elektryczna uchwaliła wprowadzenie 
zniżek .tramwajowych <Uja żołnierzy, dó sierżanta 
włącznie. Cena biletu Wynosi 1 m. bez prawa prze
siadania się. Uchwała ta weszła już w życie i ważna 
jest aż do odwołania.

— Biednemu wiatr w oczy... Uchodźcy z Bro
dów ulegli onegdaj silnemu poparzeniu, jadąc w po
ciągu z Podzamcza do Kleparowa. Podczas tej ja
zdy nastąpiła w wagonie jakaś eksplozja, której 
przyczyny na razie m* sprawdzono. Do szpitala 
powszechnego odwieziono konduktorów kolejowych: 
Józefa Habkę i Leona Wilczyńskiego, Paulinę Sta- 
lównę, Zofję Wrońską, Bronisławę Jaremowiczo- 
wą, wdowę i jej dwoje dzieci. Kilka osób odnio
sło lżejsze poparzenia.

—  Podczas wałfi w Gajach Starobrodzkich, 
raniony źostal gospodarz Stefan Kotelnicki odłam
kiem granatu. Rannego przywieziono do szpitala 
lwowskiego.

—  fBa szftoaę urzędu gospodarczego skradł 
woźnica Paieświt z wagonu kolejowego dwa worki 
fasoli. Kradzież wykryto przypadkiem. Woźnicę 
aresztowano, fasolę zaś skonfiskowano.

C h o c h lik  L u d w ik ow skie g o  W GolOSSCUm. Co
dziennie przedstawienie o 7-30 w iecz. W  niedzielę popoi 
2 przedstawienia o 4-ej. Bilety u Gabryela Legionów 3

K«mBnlkaty.
ZWIĄZEK STRZELECKI. Wszyscy zgłoszeni 

lub chcący wstąpić do służby obywatelskiej Zwią
zku Strzeleckiego zgłoszą się bezzwłocz- ie w  dziel
nicowych Komendach Związku Strzelecki:go. 
Zgłoszenia przyjmuje Się od dnia 9 sierpnia (po
niedziałek) w  następujących Komendiach dżjeini- 
cowych od godz. 7—9-ibej wieczór r

Dzielnica I. ul. AkaćeirLtoa f. 26j.
II. ul. Janowska 1. 201.

,, III. Hotel Podzamcze (obok rampy).
„  IV. ul. Łyczakowska 1. 75.
„  V. Rynek 1. 3.

VI. ul. Na Bapd 1. 27*

Wpisy do zakładu ciemnych przy ol. iw. Zofii
1. 31 odbywają się codziennie od 2 —3 na warunkach po
przednio ojioszonych.

— —
WSTRZYMANIE POCIĄGU

Dyrekcja koteji państwowych we Lw owfe dbnosf: 
Z  dniem dzfsfijejśzyin (10 sierpnia 1920; wstrzymujte 
się aż do odwołania ruch pociągu osobowego Nr. 
1723 na przestrzeni Lwów - Rzeszów- Kraków.

WETRLYMANIF RUCHU TELEGR I TELEFONICZ
NEGO

Lwowska Dyrekcja no-czt' i telegrafów komuni
kuje: Reskryptem z 6 bm. L. 26460;1484/VIII. wstrzy
mało miniisjteristwo poczt f telieg-afów prywatny ruch 
jteJtegrafjiczny na wschód od linji Mława, Płońsk, 
WjŁzegród do Wisły, dalej wzdłuż Wisły do Dę
blina f na wschód od linji Dęblin, Puławy, LubPrJ; 
Biłgoraj, Rawa Tska, Lwów*; Stryj-; Ławocznc; z 
tero... że wszystkie |miejsoowoścd, położone na tej 1 - 
nji aż do Lublina, wyłącza się z prywatnego ruchu 
tetegratiaznego. Wyjątek stanowi (Warszawa, War
szaw • - Prag. | Lublin, dokąd dopuszczony jest pry- 
wafcny ruch telegraficzny. Miejscowości, połażone na 
linji od Lublina dó Ławoczn =go, nie są z prywatnego 
ruchu telegraficznego wyłączone. Prywatny między
miastowy ruch telefoniczny wstrzymany jest na cal^m 
obszarze państwa.

Półkolonie lwowskie.
Komftet “Dzfeci |na wieś" uchwalił przedłużyć 

pobyt dzieci lwowskich Ina pólkolonjach do 29 bm. 
W. dniu tym odbędzie się na zakończenie msza połowa 
na Cytadeli.

Wobec tego, że z powod - wypadków wojennych 
dalsze uruchomienie fcolonji wypoczynkowych orf-tą
pie nie może, komitet uchwalił dla dziatwy, zapisanej 
na kolonjts wypoczynkowe uruchomić dalsze półko - 
Ionje. wakacyjne, które |poirwać mają do 29. bm. W  za- 
stępfjłwlie bawfąrego na krótkim; urlopie i ispektora 
dr. Wołłowicza, kferowni-dtwo akcji półkokmijne, spo
czywa w energicznych rękach dyrektora p. Kwiatkow
skiego.

Na wysyłkę dziatwy lwowskiej nad1 morze  ̂ ze
brano dzięki wspólnej akcjf komitetu “ Dziec1 na 
wleś“  i niestrudzonym trudom inicjatorki dyrekto
rowie p. Kruszyńskiej f energicznym zabiegom ko
mitetu rodżiejelpkiego szkoły Sm. Marj1 Magdaleny, 
przeszło 50.000 marek. Uproszony przez komitet, udał 
się radca szkolny p. Bruchhalskl do Gdyni i zakupił 
z zebranych funduszów kilkumorgowy grunt w Gdy
ni, gdzie w najbliższej przyszłości utworzoną zosta
nie kolonja nadmorska idia dziatwy lwowskiej. Grunt 
zakupiony został na warunkach bardzo korzystnych 
i przedisitawfa daiś .wartość znacznie większą, anUeli 
w chwili kupna. Fundusze z sbrane złożone zostały w 
miejskiej kasie oszczędności na cele utworzyć się ‘ma. 
jąoej kolonji.

Do ognisk pólkólonljnych We Lwowie zgłosiło sie 
przeszło 5.000 dziec., w tern do 9 ognisk chrześcijań
skich około 3000 Idzfeci, do 3 ognisk żydowskten 155-j 
a oprócz tego czynne są 3 ogniska z młodzieżą 
ruski.

Młodzież gromadzi pfę około godziny 8-ej rano 
na posiłek, po którym wyrusz? na ćwiczenia gry 
i zabawy. O-miska {korzystają z kąpieli na Żelaznej 
Wodzie, gdzie udziela się I rkcyj pływania, nastęi i ‘e 
udaje się młodzież po odbycfu kąpieli do baraku ko
lonijnego, gdzie weranduje, odbywa kąpiel© stonejcL- 
ne i powie Ir zre f oddaje się rozmaitym sportom 
i zabawom. Uruchomiono też kąpaek natryskowe w 
niektórych szkołach. Referenci gimnastyczni objeż
dżają poszczególne grupy i udzielają inStrukcyj fa
chowych na temat racjonalnego prowadzenia gfe.- i 
zabaw. Jako nowości tegoroczne wprowadzono w kil
ku gumach gimnastykę ze śpfewem, w ogniskach 
męskich ćwiczenia wojskowi i skautowe, oraz gim
nastykę rytmiczną w ognisku Lenartowicza.

Nadzór administracyjny i pedagogiczny sprawuję 
ze strony komitetu jLusfc atorzy, a ze strony sfer oby. 
watellskich uproszeni do tego celu ofiarni protektoro
wie ognisk.

W  dniach słomyćb f dżdżystych korzysta mło
dzież z urządzanych fecytacyj bajek t opowiadań przy 
wyświetlanych na ekranie obrazach f urządzanych 
F"*zn  sję widow£yk na cele narodowe.

Wśród dzfewczątek cieszą (się popularnością wy. 
óinanki i wyroby zdobnicze przeznaczone przez mło
dzież lwowską dla młodzieży amerykańskiej  ̂ która 
przychodziła Lwowianom z ofiarną pomocą. Akcj aj 
tf kieruje dvr. Czerczyk Bąkowska, któi a zbiera wzo
ry i przygotowuje odnośne plany dła ujednclicenią 
całej akcji daru dzieci lwowskich'.

Półbolonja wypoczynku cziowcząt s TÓ c.f ma dó 
Lwowa około 20. bm.

Całą acŁją zajmuje pię jak w roku zeszłym oyrek* 
(tor p. Szczurkiewicz, a akcję apn Wizacyjną dy**ktor 
pc Mucha. ,
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S -a k t  Dramat P O f Ł U T M I C A  ^ ,'L E 0 N T V N A  KGEKSERG,
H Z powodu wielkiego zatnfereso- ^ bywałano-

w osć podług
wanta jeszcze ki.hu dni! B>is>Ca w  i. fiuaiu j

Najsłynniejszy artysta film ow y PAWEfc WEGENhft w g/ó-

wnej roli 6. a Z IOW. Szczyt sensacji i r-apfęienia 6 aktÓW 
0 ^  r r a  r i  t  . t.

tełałność P. S L w powiecia Im ń it t  
w kierunku obrony Ojczyzny.

Dnia 3. VIII. odbyło się zebranie nacielników 
gmin oraz sekretarzy gmin. w gmachu Starostwa 
lwowskiego. Prezes organizacji P. S. L. p. Józef 
Sroka w obszernym referacie przedstawił jak po
stępować mają kierownicy gmin w obecnej chwili, 
równocześnie wyznaczył szereg wieców w powie
cie lwowskim i polecił naczelnikom gmin., ażeby 
w dniu 8. sierpnia urządzili dobrowolne zbiórki na 
rzecz M. O. A. O.

Dnia 8. bm. odbył się w Jaryczowie nowym 
poŁ uroczystem nabożeństwie w kościele Wielki 
wiec obok kościoła parafialnego, na którym refe
rował p. J. Sroka o potrzebie tworzenia arMjt o- 
chotniczej i o organizacji dobrowolnych zbiórek 
dla M. O. A. O , jako następni mówcy przema
wiali del. Kazimiera GołogórSka ze Lwowa do nie
wiast w sprawie zbiórki złota, srebra craż metali, 
przedstawiając konieczność obrony zagrożonej o j
czyzny wywarta swem przemówieniem tak wielkie 
zainteresowanie, że obecne kobiety przyrzekły wszel
ką pomoc moralną i materjalną. Ks. Jan Wityk 
przedstawił, źe Polska jest ludową, więc lud po
winien bronić jej. Wspomniał również, że na 
na czele rządu ludowego stoi chłop W . Witos i li
czy na to, że za jego głosem lud przyjdzie na o- 
brónę Ojczyzny. — Wreszcie p. Baltorowiczowa 
w swem przemówieniu zaznaczyła, źe dla obrony 
Ojczyzny powinny stanąć wszystkie stany.

Po wiecu zgłoszonych było kilkunastu ochot
ników którzy zaraz odjechali z p. Srok \ do Lwo 
wa w ceiu wstąpienia do Arm. ochotn., jak rów
nież zebrano podczas zbiórki gotówkę w kwocie 
5923 mk. Oraz 4 kor. w  srebrze.

Tego samego dnia o godzinie 6-tej wieczorem 
odbyt się wiec w Prusach, gdzie referował sprawę 
p. J. Sroka i p. Gołogórska, nadto dyr. szkoły p, 
Feliks Zyszkiewicz w gorących słowach ząchęcił 
zebranych, by dla obrony Ojczyzny wszystko po
święcić, a tembardziej, źe doczekaliśmy się Polski 
ludowej, wreszcie wnosi na cześć prezydenta mi
nistrów chłopa Witosa trzykrotny okrzyk „Niech 
żyje premjer Witos, niech żyje Naczelnik państwa 
Piłsudski!“

Dobrowolna zbiórka dala wynik następujący: 
Mieszkańcy gminy Prus złożyli podczas zbiórki 
6.035 M., Zarząd sklepu kolka rolniczego 2 n00 M., 
Zarząd kasy Raifaisena 1.000 M., Zarząd spółki 
mleczarskiej 4.000 M. — Razem 13.035 M.

Powyższą kwotę złożył p. Sroka w biurze 
werbunkowem M. O. A. O., nie wiemy na razie 
jaki rezultat dały żtiórki we wśżyśtkich gminach 
polskich w powiecie, gdyż zarządy gminne dopie
ro w najDliźszych dniach złożą gotówkę i rachu* 
nelc, co w najbliższym czasie podamy do wiado 

, mości.

PRÓBY Z TELEFONEM BEZ DRUTU W  NIEM
CZECH

NĄ11EN. (PaJ.). Radjo. Rząd niemiecki polecił 
przeprowadzić próby i doświadczenia z telefonem 
bez drutu, które odbyły się pod kierownictwem tojtó- 
rtterstwa poczt i telegrafów. Doświadczenia te wy
kazały możlwość dokładnego porozumienia sfę ze 
rttaeji penjraiasj ze wpzystkismi stacjami państwa nie.- 
miecirfegc. Jeśit nadzieja, że wkrótce bjdżj® można 
wprowadzić telefon beż drutu dla powszechnego u- 
żyfku.

DŻlTlUA w  BELGJI
NAUEN. (Pat.). Radjo. Do Belgii została pffze- 

ninsfona indyjska Użumn, napastująca trzodę, mjn,e- 
bezfpjecznlejsza choroba zakaźna bydła. Zaraza ogar. 
nęła około 20 (trzód1. Belgijski minister rolnictwa do
niósł o tein pa piątkowem zgromadzeniu Izby.

Ofiary i pos i ewania.
(Złożono w naszej /administracji.)

N armję ochotnjczą.
Stanisław Tirećll ucz. IV. fcl. w Sfemianówoa k. 

Sżczerca 500 mk. 116 kor. Posterunek policji państw, 
w Źńiatynis poW. Sokal 6DO mu. Komisja zasiłkowe 
z Drohobycza 1 K., 180 marek.

Na oełe “ Wszystko d3s frontn»:
Freśćfrentanci drugiego kursu wĄjftuntów kolej, 

z okazji zakończenia kurru 1.080 mk. Cacylja Otto 
8 kor. srebrnych 55 kop. srubr., 5 S/tuk monet niklói 
wych. A. P. honorarium, otrzymane od WP 5k{b- 
niewskiego wf. dóbr Balice ad Medyka za ioazczędńość 
w podróży. 150 mk. Dr. Juljusz Notz- nieprzyjęte ho- 
nurarjum 30 mli. Józef Enrański 11 mk. Zamiast kwfa. 
tów nk trumnę Anieli Strorer A. F. 20 mk.

Na ociemn złych żołherzy:
Wenanty F-crenz io tu.
Dla żcłn.erza poirk^go:
Na urządzonym przedstawieniu amator^ike.n ze. 

brał od dzieci Kilawśki Bronisław 102 mk. Dr1 :ci szk 
z Piusinowa p. Bełz, żebrane przy zekońcaenlu roki 
szkolnego 200 mk. PefSodal urżęau pom. Dyr. poczt I 
telegrafów we Lwowie 814 mir.

Na Cz_rw0”y Krzyż:
BóhśOzeWcśka JUlja z Marjampola 100 mk.
Na całe ipfeŁJscytowe:
Bohaczewska Julja z Marjanipola 100 mk. Ucr®- 

nioe szkoły Im. ew. Marcina z przedstawienia urzą
dzonego staraniem p. BubelióWćj 950 mk. Liczenioal 
ki. VI. A. tejże szkoły 70 mk

O G Ł O S Z E N IA .
. a .  m Dziś i w dni następne arcywes. kem. w 5 akt pt
L J f  O  l  '  _  ze słynną gwiazda film.

sS f Głowna wygrana ronen.
Posady i prace.

SR lE P  Kółka rolniczego 
W ybf-łnów ce przyjm ie H:-.- 

tyćhin 'ast kierownika (kę) i 
sklepikarkę. Zgłoszenia, z po 
daniem warunków i odpisem 
świadectw. 5023

N iEMKA poszukuje zajęcia 
pcpołudniow ego jako sa

modzielna kO repondenU a lub 
Towarzyszka ewentualnie do 
dzieci. Zgłoszenia do admin 
pod T, J. 6024

OSOBA W Średnim wieku po' 
szukujj posady w lepszym 

dom u we Lw ow ie lub na pro
w incji. Umie gotować, prać i 
prasować. Zgłoszenia: Leona
Sapiehy 73 II. p. ganek. 5041

S.i ‘ im.

Dla dnącyili wyjść 
,M5 za męi
lub się ożenić inform uje je* 
dyne w  Polsce pism o .F ortu 
n a ' Re takcie Kraków Rynek 

11. Lwów Legjonów 21 
W arszawa Promień W idok 19.

linpno i sondaż.

IJ  RZĄDZENIE biurow e «m e- 
^  rykańskie a to : Hftirko,
szafa itd. kupię natychmiast. 
Oferty. Teila Rynek 36. 600?

JlhZĄDZENIE do m ycia 
szek kupię. Oferty, I.

Cyk, Ryncit 36.

flk-
Ma-

5003

500 snufr łóżeK
żelaznych koszarowych z 
komplelnefn okuciem za
raz do sprzednnia. Ceny 
fabi czu Zgłoszenia pod 
„Łfeka" Reklama Prasowa 
Lwów, Chorążczyzna 7.
&PRZEDAM pokćę damski 
19 61,- zce  stare m ahoniowe 
Kotytówskn akademicka 26, 
II. piętro od 2-5, 5042

OLWARK 300 m orgow y z 
budynkam i do sprzedacie, 

w całości lub częściow o Jan
kowski Lw ów  Czarnieckiego 2.

6045

Miemaoia.

Mi c h a ł  n i e b i e l s k i  z Bobr
ki lat 17, wyszedł z domu 

do Lw ow a do lekarra i dotąd 
nie w rócił. Ubrany b y ł w  ja 
sna ubranie źółle buciki i bia
ły  kapelusz. Ktoby wiedział 
O miejscu jego pobytu raczy 
łaskawie zawiadom ić s.roska- 
ną rodzinę pod  adresem W oj
ciech Uienielskl Bóbrka 7a 
rzeką 5037

2 POKOJE z kuchnią kom 
fort zamienię na 3-5 po

koi ewet. dam m aterjał na 
Ubranii za wyszukanie lub 
odstąpienie. Zgłoszenia Łycza
kowska 165. drzwi 12. 5006

ZGINĄŁ pies, chart w ok oli 
cy koszar Bema maści po

pielatej i żółteml plamami 
wabi alę. Pałasz. Znalazca 
otrzym a nagrodę przy ni. 
Murarskiej 1. 51. I. p. 5043

WZYWA się p. Stelczyka bu
chaltera D óbr NoWosie- 

lickleb o  podanie swego adre
su i w iadom ości O Stanie ta
boru  do m  Potok, poczta 
Rakszawa, Bagda^n 6044

| f  AM1ENICĘ z  kom fortem  w 
■V śródm ieściu w Krakowie 
zamienia na kam* nicę we 
Lw ow ie Czyk Kopernika 1. II. 
p. nad Apteką o d  6-7. 60471

POKOJU z osobnem  wejściem , 
um eblowanego, m ożliw ie 

z pianinem w  okolicy  Listo
pada, Bajek poszukuję na
tychmiast. Zgłoszenia do dy
rekcji drukarni Ul. Cicha 5. 
„dla U rzędniczk i'. 6052

Notaijusz iv tyczynte
poszukuje kandydata lub notarjuBza 

da zastępstwa zaruz. 02

vV' państwowym Seminarjtf ai naucz, ż^ńshiem 
w Sandomierzu są do objęcia posady dla 2 
przyrodników (czek) i 1 mrtematyktt (ezfcJ). 
informacje na miejscu listownie (lub M!hu- 
łowicz, Grodzickich 6, II. p. w godzinach ud 

3—5 popołudniu). 5040

W  IWOHCCZU
są wolne nsieszlifcma. 
Sazon do Końca września.

5f! 48

— '* & g ło szen ie .
Intenóantura 0. G- L z m

ma na sprzedaż

trzy wagony hsek iireczanycli
pierwszej jakości.

Oferty w nosić należy w zam kniętych kepertach do 
protokołu podawczego lntendantury O. G Lw ów , przy ul. 
Ochronek 4. w  terminie do 20 sierpnia 1920.

Nieprzyjęte oferty pozostaną bez odpowiedzi. fU49
Intendanturd O. Ge u Lwow.

Rok założenia 1860. Rok założenia 1860.

T o K a J  B i s i e  s ł o d k i e  i  w y t r a w i e

4492

austrjackie, węgierskie, greckie i włoskie w znakomitych 
gatunkach wg flaszkach i beczkach poleca

i Syn
we Lwowie, ul. KraKow sKa 14.

Opakowanie na prowincje załicramy po eonie własnej.

M A X W IX E L
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sm Powstaje placówka finansowa Indu polskiego, która ma na celu podniesie
nie rolnictwa, rolniczego przemysłu i handlu oraz przemysłu domowego. Ma oiia 
skupiać oszc zędności włośrian w kraju i za morzem, by wziąć ulzial w budowie 

kouomicznie silnej POLSKI LUDOWEJ, Placówka tą jest

Polsko Amerykańsk i  Bank  Ludowy
Spółka Akcyjne w Krakowie

r  flljami, powstać mającemi w myśl statutu w Warszawie i innych miejscowościach Polski.

KOUUTET ORGAlilZACYJMY
rozpisuje niniejszem na podstawie zatwierdzonego statutu postanowieniem Ministrów Skarbu oraz Przemysłu i Handlu z d. 9 kwietnia 1920 f

S U B S K R Y P C J Ę
na kapitał akcyjny Spółki w kwocie 20,000.000 marek polskich, składający się z 40.000 sztuk gotówką pełnowpłaconych akcji po 500

marek polskich nominalne' wartości, opiewających na okaziciela lub imiennych.

Warunki Subskrypcji s
1. Przy zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę kupna podług kuisu emisyjnego.
2. Zgłoszenia subskrypcyjne przyjmowane będą najpóźniej do dn a 31. sierpnia 1920 roku włącznie.
3. Komitet Organizacyjny zastrzega sobie prawo przydziału zgłoszonych akcj według swego uznania.
4. Na wypadem nieprzydzielenia akcji Pol. Amer. Bank Lud. S. A. w Krakowie zwróci wpłacowe kwoty wraz z odsetkami 2oj0.
5. Akcje wydane zostaną akcjonarjuszom w swoim czasie za zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczone wpłaty tudzież, 

zawiadomienia o  przydziale akcji.

Zgłuszenia na a&cjz prrtjHwfą:
Administracja „dazety Ludowej*. Warszawa* Świętokrzyska 17. 

Administracja „Ludowca", W arszaw a, Krakowskie Przedmieście 4  
Administracja „Knrjera Lw ow skiego", Lwu w, Chorążczyzna, 
Administracja „P iasta ", f&icków, Mały l> ynek A. 
Administracja „W łościa n in a ", Poznań Kwiatowa 2. 
Administracja „Głosu Lndn Śląskiego", Cieszyn nl. Niemiecka. 
Polska Ludowa Spółka drzewna, Kraków, Studencka 25. 
Towarzystwo Agrarno-Osadniczo, Lwów, Halicka 21. 
Ludowe Towarzystwo Wzajemnyck Ubezpieczeń „W is ła ", Nowy Sąez^ 4747

Wpłat na uskutecznione zgłoszenia dokenywać można w e  wszystkich Udrzędach p o c zto w yc h  
w  Polsce ua konto czekowe P. K. 0. Polsko-Amerykańskiego Banku Ludowego S . A.

w Krakowie Nr. 148550.

Informacji pisemnych udziela Biuro Komitetu Organizacyjnego w Krakowie, Studencka 25, w Warszawie, Miodowa 18, II. p., m. 3.
K o m i t e t  o r g a n i z a o y j n y :

Jan Bryl, Gabryel Dubiel, Władysław Grzędzielski, Jan Jedynak, Dr. Władysław Kiernik, Józef Kowalczuk, Dr. Andrzej 
Kuś, Franciszek Maślanka, Stanisław Osiecki, Józef Rączkowski, Ludwik Rączkowski, Bolesław Roja, Władysław Rudko

wski, Jan Szcz^roiński, Henryk Wyrzykowski, Józef Zachara.

W yciąg ze Statutu Polsko-Amerykańskiego Ranku Ludowego S. A. w Krakowie.
§ 4. Spółka ma za zadaaie dążyć do podniesienia rolnictwa, rolniczego 

przemj siu i handlu, jakoteż przemysłu dom owego i dlatego ma p raw o :
1} zakładać rolnicze, jakoteż rolniczo-przem ysłow e i handlowe przed

siębiorstwa i towarzystwa, współdziałać przy ich zakładaniu i prowadzić j o ;
2) współdziałać przy odbudowie polskich wsi i prowadzić sprawy, bo

dące z tern w  związku ;
3) tw orzyć ogniska przemysłu dom owego i  popierać jego rozw ój ;
4) zakładać, finansować i prowadzić fabryki i warsztaty narzędzi ro ln ic* .;
5) zakupywać grunta 1 tw orzyć średnie gospodarstwa ro ln e ;
6) dzierżawić grunta, realności i przedsiębiorstwa fabryczne;
7) zakładać spółki parcel Jne i parcelować grunta na rachunek wła

sny lub w >aściciela ;
8) udzielać zwyczajnych i hipotecznych p oży czek ;
9) nabywać w ierzytelności hipotekowane, pozbyw ać je  i przyjm ow ać 

w  zastaw ;
10) udzielać pożyczek i . liczek na zastaw papierów  wartościow ych, 

notowanych na polskich giełdach, tudzież na zastaw surowych produktów 
rolnych oraz zakładać i prowadzić dom y sk ładow e;

11) eskortować, reeskontować i przyjm ow ać do inkasa weksle i prze
kazy, zaopatrzone przynajmniej w  dwa DOdpisy, uznane za d o b re ;

12) prow adzić interesy rachunku b ieżącego:
13) przyjm ow ać wkładki i  wydawać książeczki wkładkowe na złożoną go

tów kę oraz wystawiać asygnaty kasowe, opiewająee na okaziciela lub nazw isko;
14) kupować, sprzedawać i lom bardować własne zapisy dłużne.

nodan; m l wa-

na meru-

5 5. Spółkr m a praw o w ydać zapisy dłużne pod niżej 
runkami

1) na podstawie pożyczek hipotecznych, których  udzielono 
chom ości, zapisane w  księgach gru ntow ych ;

2) na podstawie własnych papierów  wartościow ych,am ających papilarne 
bezpieczeństwo i na podstawie pożyczek, udzielonych na zast w  takich papier ,\v.

§  6. Kapitał akcyjny Spółki w ynosi 20,000.000 marek polskich  i składa 
się z 40.000 gotówką pełnowpłaconych akcji p c  500 m arę- po skich, opiewa
jących  na okaziciela lub imiennych. ^

Ten kapitał akcyjny może być  podw yższony na w niosek Rady 'Z w ia 
dowczej za uchwałą W alnego Zgromadzeni) i za zezwoleniem  Rządu do su
m y IOO,OOU.O‘jO marek polskich, a to  przez aalszą Stopni )y.ą lub jednorazową 
emisję nor.ych, gotówką pełnowpłaconych akcji po 500 n-arelr polskich.

§ 10. Akcje będą wystawiane na okaziciele, w olno jednaL posiadaczow. 
żądać wystawienia akcji na jego nazwisko.

Akcje, opiewające na nazwisko, można z zachowaniem postanowień ar
tykułów  182, 183 i 223 Ustawy Handlowej przenieść na osoby trzecie.

Spółka ma prawo, ale nie obowiązek, badania legitym acji posiadacza akcji
§ 11. Akcje są niepodzielne.
§ 12. Każdy akcjonarjusz ma udział w  mąjątku Spółki w  stosunku ilo

ści posiadanych akcji jakoteż udział w  zyskach i stratach.
§  47. Każda akcja daje prawe do jednego głosu. Żaden akcjonarjusz 

n ie  może, bez względu na ilość posiadanych akcji, m ieć więcej niż sto głosów.
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